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ZBOJECKA OFENSYW 
na .kopalnie ·#rancu!ikie 
24 tysiące uzbrojonych żołdaków szturmujQ Valenciennes! 
Zacięty opór górników w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

Prześladować, torturować i zabijać patrio 
tów. 
~oła związkowe podkreślają, że repre­

sv1na polityka rządowa przyczynia się ~e 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
jąc utratę 3 milionów ton węgla dla go-· 
spodarki francuskiej. 

kiedvkolwiek duch iedności i wytrwania. 
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan­
dę części prasy i radia oraz ujawniającą 
się znów rozbijacką działalność Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za 
wodowych, a nastąpnie potwierdza wiado 

mość o uzbrojeniu przez prefekta depai'­
tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli­
stowskich w Montceau-les Mines. 

Postępuje on - oświadcza komunikat 
- podobnie jak w swoim czasie Petain 
i Darnand, którzy uzbroili milicję, by 

Widoki realizacji decyzji rządu w spra 
wie importu miliona ton węgla z Belgii 
i W. Brytanii przedstawiają si.ę wielce 
niepewnie wobec licznych dowodów soli­
darr:ości międzynarodowej ze strajkują-

PARYŻ, PAP. W poniedziałek rozpo­
częła się zakrojona na szeroką skalę 
ofensywa policji i wojska w zagłębiu 
N ord i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu Valenciennes w akcji bierze u­
dział 24 tys. ludzi. Pomimo zaciętego 
oporu górników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udało się opanować kilka kopalń. 

Na obsadzonym przez policję szybie 
Agache ustawiono karabiny maszyno­
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w Somain i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań. 

cymi robotnikami francuskimi. 
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Podkomisja rozbrojeniowa odrzuciła rezolucję radziecką dekret urzewiduiący częściową mobiliza­
cję rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew­

PARYŻ, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa­
wieczorem pro\)ozycje radzieckie o zredukowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cii, jakoby rząd nie przewidvwał wpro­
dnego roku sił, zb~o~nych 5 vi:it;lkich mo carst'!. . wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 

W pozostałych zagłębiach sytuacja u­
trzymuje się bez większych zmian. W 
Firminy, objętym strajkiem powszech­
nym, odbył się pogrzeb zabitego przez 
żandarmerię górnika Barbier. 

O~rz~con? rowruez uzupełma1ącą pro uo~yc1ę, radz1eck.ą '! sprawie powołania „Le Soir Dimanche" wytoczono postępo­
do zyc1a m1edzvnarodowego organu kont roh, ktoremu w1elk1e mocarstwa przed- I wanie sądowe za rzekome szerzenie fał 
stawilvbv wszelkie oficialne dane, dotycz ace stanu ich zbroień i sił zbroinych. szvwvch wiadomości". " 
ll-llłl-1111-ltll-1111-llll-1111-llll-1111-lll-llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-ll 

Na znak solidarności 140 tys. pracow 
ników deoartamentu Loary przerwało 
prace na 24 godziny. W St. Etienne nie­
czyne są dągi i tramwaje. Krótko· 
trwale strajki powszechne na znak soli 
darności z górnikami proklamowano 
również w departamentach Rhone, He­
rault, Bouches-du·Rhone i w okręgu 
parysklm. 

Uczeni 22 narodów Europy w Krakow·e 
na uroczystości 75-Iecia Polskiej Akademii Umiejętności 

KRAKÓW PAP. - W Krakowie ro'Zpoczl1ł:( darami kn:yiackimi zdobytymi pod Grnnwal- W imien.iu PPR, P?S f OKZZ poWitał z.jazd 
się wczoraj uroczystości jubileus'ZOwe z ok.az}I ·dem. · poseł Polewka. Wyraziw5.7.y uzna.nie dla p.rac 

Oueuille uzbraja bandy 
de Gaulle'a 

75-lecia Polskiej Akademii Umiejętności. Pro- Przemówienie inauguracyjne wygło-sił pre- i poczynań Akademii p<>-seł Polewka stwier­
tektorat nad uroczystościami objął Prezydent zes PAU pr.of: Nitsch, dając, po powitaniu re- cizi!, iż proletariat polski chciałby w reprezen­
R. P. Bolesław Bierut. W uroczystościach u~z.e prezentantów n:ądu, instytucji naukowych o- laniach nauki widzieć swych sprzymierzeńców 
stniczy prz.ed-.;tawiciel Prezydenta R. P. mm1· ra.z delegacji zagra.niemych, na wstępie krótki w budowie Polski Ludawej. W 'Za.kończeniu 
s-Lr Oświaty dr. Stan;i-.;ław Skrzeszewski oraz z1kys historii Akad~mii. Prof. dr. Nitsch przy- wysunął on postulaty, aby pracownicy kultu· 
Wiceministrowie: H. Jabłoński ii E. Krassow- pomniał dalej, że Akademia korzy>stala w swej ry 1 nauki wyzby!J się stanowiska wspaniale/ 
ska. . przeszłości z ofiair społeczeństwa. Dziś, odkąd 

Na uroczystości przY'byli liczni przedstawi· w Polsce demokratycznej ciężar mecenatu izolacji. Proletariat polski pragnie w nauce 
ciele świata naukowego z 22 państw Europy. przeniósł się na rzecz Państwa, warunki te widzieć nie tylko pomoc techniczną, lecz tak· 
w tym licma delegacja radziecka pod prze· zmieniły się na 1e)l6ze. że współdziałanie Ideologiczne. 

URtt~~-~oo~~4t~-~*t:w~~~aM~~i~~&~ar----------~,~---------~------~~~------~ 
dnia strajku górników francuskich Fede ~rekowa oraz czechosłowacka z mLnistrem Ne· w-.:-oKNIARZE POLSCY 
racja Związków Zawodowych Górników I 1edlym. . L 
ogłasza komunikat, w którym stwierdza, Ot:wa.rcie uroczystości nastąpiło w sa!1 sena 
że strajkujących ożvwia silniejszy niż tors.k.iej zam.ku wawelskiego, przybrane] sztan 

Chłe·h nasz codzienny 
Z clhlem pierwszego listopada następuje zapotrzebowaniu ze strony ludności pracu­

Jikwidacja kartkowego systemu zaopatrze- jącej. 
nia ludności pracującej w chleb i mąkę. Wiemy, że pewne kroki w te.i dziedzinie 
Fakt to o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to zostały już podjęte, że w Lodzi i w inny~h 
żywe świadectwo ogromnych osią,gnięć go- miastach nagromadzone zostały zupełnie 
spodarcz:vch Polski Ludowe.i. Osiągnięcie dostateczne zapasy zbóż i mą.ki na szereg 
tym większe, że w takich bogatych kra- miesięcy. Ale wiemy również, że nie wszyst 
jach. jak Anglia. Francja i szereg innych, kie piekarnie, zwłaszcza prywatne. już w 
o wiele mniej dotkniętych zniszczeniami tej ch'";u zamagazynowały na swoich skła 
wojennymi, system kartkowy utrzymywa- dach przy piekarniach kilkutygodniowy za 
ny jest wcil)ż jeszcze i nie zanosi się na to, nas mąki, jaki zlecono im nagromadzić. 
aby w bliskim czasie ograniczenia spożych Mogą być także takie wypadki, że poszcze­
artykułów pierwszej potrzebv były w tych gólne piekarnie nie bedą. dbały o stałe u­
krajach zniesione. Jak widać plan l\Iar- trzymywanie w określonych p~ez wład~ 
sballa nie potrafi wyprowadzić gospodarki ~ranicach oodręcznych zapasow mąki. 
tych krajów ze ślepej uliczki kryzysu po- Pragmic uniknąć najmniejszych nawe~ u­
wo.iennego. chybień w tym względzie, koniecznym. Jest, 

Zniesienie kartkowego systemu zaopa- aby czynnik społeczny kontrolował dz1ałal­
trzenia ludności pracują.<'e.i w chleb i mą- ność wszvstMch odnowiedzialnych za zao­
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, patrzenie· ludności instytucji. Trzeba, aby 
a w szczególności na sieć spó!dzielczl} szcze społe<':r"'"' kom;słe ko11troli ha~dlu :rłożot>e 
gólne obowiązki. Trzeba aby od pienv~zej z przPdstawicieli Zwiazków Zawodowv<'h 
chwili nowy bezkartkowy system zaopa- niezwłoe7.11 \e svrawdz;lv stopień nrzygoto­
trzenia ludności pracuj~e.i w chleb i mą- wania Jl;l'karń oraz handlo.we.i sieci skle­
kę działał ku pełnemu zadowoleniu wszyst- nów spółdzielczych do handlu pieczywem 
kich ludzi pracy. bez kartek. 

Jak to osil}gną.ć? Przede wszvstkim nie Ifontrol~ pąleży rozt„czyć równiP;Ż r. :- i 
wolno, ab~f ktokolwiek z t:vch, którzy od- jakości11o wypiekanP,go nieczvwa, nad zitod­
powiadaja ża zaopatrzenie ludności prac11- nością procentowości przemiału zazna<'ZO­
ją.ce.i w chleb i mąkę. a więc wład7,.e Pań- nego w marce fabrycznej ze stanem f_:ik­
stwowych Zakładów Zbożowych. Centrali tvczn:vm oraz •!l1d ścishim urzest..-ze~"111em 
Snółdzielni Spożywców, Powszechnej S·pół- ~naczonych przez Komisje Cennikowe 
dzielni S1>0żvwców w Lodzi i okolicaeh, in- cen za poszczególne wyroby. 
nych organizacji spółdzielczych na terenie 
woiPwórlztwa. co,ch:v nie°l{nrskie, 1JSvniały Sprawa tą winny zainteresować się nie 
się faktem, że na składnicach Państwo- tylko Związki Zawodowe, ale i lokalne Ko­
wych Zakfadów Zbożowvch, albo też cen- mitety Partyjne. W opiece nad zaopatrze· 
trał spółdzielczych znajdują. się ogromne, niem ludnoś•·i nrn.cuiacei w chleb i. m·~ k\• 
idące w setki i set~ tysięcy ton zapasy I powinna znaleźć wyraz troska naszeJ P!"r­
zbóż i mą.ki. Trzeba, aby dostateczne zapa- tii o non ... awę bvtu ludz; nt'acy. nla kazde 
sy ml}ki zna.idowały sie. w każdej piekarni, go człowieka pracy w Polsce ~ostarczyć 
zarówno spółdzielcze.i jak i prywatne.i, aby musimy chleba w dostatecznej ilości i w 
każda uiekarnia mo1rła sprostać pełnemu najlepszym 1'atunku. 

Do Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 
Z okazji zbliżającej się 31-rocznrcy 

Rewolucji Październikowej włókniarze 
polscy przesłali towarzyszom włóknia­
rzom radzieckim depeszę treści nastę­
pują.ce.i: 

„Z okl\zji . 31 rocznicy Wielkie i Re, 
wolucji Październikowej Zarząd Głów­
ny Zwią.zku Zawodowego Pracowni­
ków Przęmysłu Włókienniczego w Pol­
sce w imieniu 300.000-nei rzeszy zor­
~nizowany<'h włólmiarzy zwinkow­
ców przesyła Wam życzenia dalszych 
sukcesów w dziedzinie umocn;enia po­
tęgi i znaczenia Zwi:izku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich - llStoi 
postępu i szermierza pokoju świato­
wego. 

Włókniarze polscy widzą w Związln1 
Radzieckim i w masach pracujących 
ZSRR wypróbowanych przyjaciół Pol­
ski i polskiej klasy robotnicze.i. Korzy 
stając z doświadczeń zwycięskiego po­
chodu do Socjalizmu narodów Związ­
lm Radzieckiego, pochodu, zapocząt­
kowane.~o Rewoluc.ią, Październikową, 
niestrudzenie dążyć będziemy do po· 
głębienia przyjaźni faczącej nasze blllt 
nie narody i do przyśnieszenia budOWJ 
Polski Socjalistycznej" . . 

Przewodniczący 
(BURSKI A.) 

GenP,ralny Sekretarz 
(ANIOLKIEWlCZ A.) 

,,Sprawa Berlina'' upadła 
PARYŻ, PAP. - Poniedziałkowe posiedze- Następnie zabrał głos wiceminister Wyseyń-

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie Berlina ski. Oświa.dcz~I on, że projekt rezolucji nie 
miało rozpocząć się o godz. 17, jednakże w przewiduje równoczesnego zniesienia ograni­
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń nie czeń komunikacyjnych z Berlinem i wprowa­
pojawił się ani jeden z-delegatów. W tym cza- dzenia do tego miasta okupacyjnej marki ra­
sie odbywała się w mieszkaniu prz.ewodniczą- dzieckiej, jako jedynie obowiązującej. w ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja narusza bez. 
dzy przedstawicielami mocars,tw zachodnich pośrednio dyrektywy z 30 sierpnia br„ prze­
a delegatami 6 .. qmiejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiego porozumienia 
Rady. ' Po konferencji, Bramuglia złożył wi- przedstawicieli 4 mocarstw gubernatorom woj. 
zytę wicem'..nistrowi Wyszyńskiemu w amba· skowym w Niem~zech. 
sarizie radzieckiej. PARYŻ, PAr. - Po przemówieniach dele-

Posiedzenie Rady rozpoczęło się z 40-minu- gatów 4 mocarstw przystąpiono do głosowa­
towym opóźnieniem o godz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezolucji w sprawie Ber­
nrie zapełnionych m'.ejscach, przeznaczonych lina. Za projektem głosowali przedstawiclel6 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw u.chodnich i 6 mniejszych państw. 
Prnemawiający kolejno delegaci Fl'ancji - Delegaci ZSRR i Ukrainy glosowali przeciwko 

Parocli, Wielkiej Brytanii - Cadogan i Sta- projektowi. 
nów Zjednoczonych - Jessup wypowiedzieli W ten sposób projekt rezolucji upadł, ponłe­
się za projektem· rezolucji, opracowanym i waż Związek Radziecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeniu Ra- sługujących mu - jak0 wielkiemu mocarstwu 
dy w dniu 22 bm. przez 6 państw - nieza-1- uprawnieii złożył veto zgodnie z artykułem 
interesowanych bezpośrednio w tzw. „zagad- 27 Karty ONZ. Po glosowaniu orzewodniczą.c7 nieniu berlińskim". zamknal posiedzenie. 
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Zwiększone prZydzialy mąki dla miast 
w związku z likwidacją systemu kartkowego na pieczywo i mąkę 1 . 

WARSZAWA (PAP.). W całym baju są dz.ielni Spożywców „Społem". Tam, gdzie sieć pa!l>rz.enie w pieczywo i mąkę W}"Pada jedno-
[tuż daleko ipoounięte p.rzygo1owainia w z.wiąz- hmtowa tych cent·ral o<kaz.ał-a się nie<dosta- cze.śnie z dwoma dniami świąt (1-2 listopatla) 
llru z łiikiwtid:a.cją zaopa'1mrenia ikartkowego na teczna, dodatkowo powierzono dystrybucję po- co mogłoby być połącz<Ylle z pewnymi zaburze 
o<lcinku pieczywa i mąki - od dnia 1 listo- vda.towym związkom gminnych spóldzielni i niami w spr.zedaży. Z tego względu poczynio­
pada br. poszczegó lnym gminny m spółdzielniom. no starania, by w ostatnim tygodni.u bm. wy-

Wobec tego, że n'.ektórzy piekarze mogą dany został całkowicie chleb kartkowy za paź 
W dn{u 25 bm. odbył.a. się w Warszawie od- ! mi. eć trudności gotówkowe pr.zy two•rzen.iu żą- dziernik. Jeżel.i z.ajdzie potrzeba - za zgodą 

prawa wojewód.zkiich komisj<i nadz.oru na.d dy- 1 danego wielodniowego za.pasu mąki, PCH i związku zawodowego praoowndków przemysłu 
strybucją mą.ki i z.aopa·trzen:ia ludności w pie- 1 „Społem" będą. rud"Lielały krótko-terminowego spożywczego - piekarnie będą pracowały na­
czywo. W Oilprawie w.z.ięl.i udział dyrekto.r kredytu tO'Warowego. wet na trzy zmiany, a także mogą nie przery­
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Komunikat 
Wojewódzki Komitet Obchodu 31 rocznicy 

Rewo.lucJi Pażdriernikowej zwołuje na dliień 
28 pażdziemika o godz. 10-ej w małej sali kon.­
ferencyjne.j łódz.kiego Urzędu WojewódZikJ!ego 
przy ul. Ogrodowej 15. odprawę przewodni­
czących powiatowych i miejskich Komitetów 
Obchodu Rocznicy Rewolucji. 

Przewo<lniczący winni złożyć s.prawo!Zd.anie 
z dotychcza<Sowej dz iała·lności Komiłetów. Sta­
wie.n:niotwo wezwanych obowiązkowe. 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
31 ROCZNICY 

REWOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ 
W ŁODZI biura dJa sp.rew haindlu wewnętrZll).ego Ole-! Przejście w 100 pre. n.a wolnorynkowe z.ao- wać pracy z 1 na 2 li.stopada. wińs.k·i, wi.oemi!ll. administracj;i publriczne.j Wo!- _____________ :. _______ 11111!1 _____________________________________ _ 

ski, członkowie ws~yistk.ich komiisji nadzoru z 
wojewodami lub wkewojewo<l<imti n.a czele. al KraJ·owa 
itakże dytf. llla.cz. Pol6ikich Z.aJ!ci,adów Zbożo-
wych - Góroiwsiki, dy.r. biura cen - Pomor­

narada aktywu gospodarczego PPR w przemyśle skórzanym 
ski, dyir: I~aszkie~cz i . ~yir. de~artamentu W diniru wczorajszym odby1la 6ię cało<l.z.i en- I no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), 
obro;tu z1e!lllopłodam1 w _mTn~s·ters.tw:ie Prze.my- na narnda a..k'.tywu peperowskiego w przemyśle jak i w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.}. 
siu 1 Haindlu -- Gra.boiwaeck1. 6kórz.anY'lll. - Wszystko to ~azem - zakończył mówca 

Odprawa miała na celu zbilainsowcmiie prac w sali Zwią?:ków Zawo-dowyich zgromadz;.- - p<?ZW<>.la s.p<><lziewać się, ie po .us~ięoiu ~s~­
ikomisji na<lzoiru powiatowych komi5ji uspraw- ło się ponad 300 pracowników Centralnego Za meią~y-ch iesu:ze us:te:rek, ~rakow 1 trudnoso, 
l!lienia zaopatrzenia. w całym kraju w związiku rządu Przemy,słu Skór.zanego, Cenotrali Zbytu w.1elk1 cel Planu Szes?olet.niego - podwo/e­
ze zbliżającym się terminem Likwidacj.i syste- Przemysłu Skórzanego ri podległych dm ogniw me_ w r. 195~ prod~kCJi obuw10 na gł?wę lu~­
mu kairtkoweg.o na pieczywo i mąkę. o•~am.i.zacyjnych. Uczestnicy nairady z.Jechali nosc1 w porownaruu z r. 1939 zostarue zreal1-

0dprawa wykazała, że wojewódzkie plany się ze wszyst.k.:ch krańców Pol<Ski. zowany. . . . . 
zaopatrzenia w mąkę na listopad zostały wszę- R f , d . 1 .ł . d dyr~'· W Hme.nm Zw. Zaw. Robotmkow Przemysłu 

Dysku1anci pogłębili a!kcenrty ikirytyki i samo 
k rytyikii zawarte w refera1ach ws-t~nych, kry­
tykując ro. in. s.zczególnie błędy doik.ooiane w 
polit)"Ce personalnej CZPS, oraz braki w pra- . 
cy Cenbra-li Zaopatrzenia Przemy<S·łu Skórza­
nego .. Zwrócono również uwagę n.a to, ie kon 
trola ze strony CZPS jest zbyt sł-aha i je<lno­
stronna G że jakośi: wyrobów praemysłu skó­
rzaneg<i często jeszcze niie jest należyta. 

d h e era., zasa· mczy wyg os1 ie ein z "'"- "k · ł ·1 · · · t K · zie opracowane, sieć placówek aparat~. ur- torów CZPS tow. Pryliński, który stwi·erdził. 1 '°' orzaii;ego wyg os1. przemowierue ow. uz-
towego przygotowana jest do dystrybuc11 mą- . t h' b . · . J1 z.ez tow Min- ma, ktory wytknął CZ.PS szereg błędnych po­
ki ·.v ilościach, przewidzianych planem za- ze cz E!ll"y ~l o.ro· 1Yk~m,eruod l·ee parktywu g. o•:no sunięć. Sk·ry.tykował on także działalność Za-. . . ca;naogonopos1e1 naraz ~„- d Gł' z ·:zik z <l z 
opatrzenia, prawie wqks~ęd~iekut""'.orzo-?o {uzbwdy- darczego: nieli<:zenie się z potrzebami mas, po- lfz.ądu Odown<l egł? _wią_ 

1
u aJdrwoa.kołwdego, . a-

magane rezerwy m i, pie arnie zas nie ę q I . . ... t •- nioumriei'etno-ść rzą ow z1a ow 1 w:ie u fa z · a owycn. 
miały trudności z· wypiekiem zwiększonej ilo- włiązam.i~ z m ic ia· ywdą' plrywbau."d"o~ru.~otw, g'o~n.n- W dy5ku.sji pa<lło 'Wliele uwag .krytycznych. . . w ącz.eru-a mas w we o ~ · a D,..- F d · l k b" ł ści pieczywa róznych gatunków. da oraz k.onserwatyz.m i rutyina wciąż - tlJJJ. us.z socia 'I!Y w ro u u 1eg ym wy-

Przedstaw.iciele W<SZystkich wojewótlvtw . ;rczegot , ł ko· rza·ny ; org~ n i.za- kO'I'Zystany został zaledwie w 30 procentach, _ _,_, . d .1. . . • . k • . t . ies-zcze raw.ą przemys s · • ~- . . ł . k b' . 1 d :zgvu..uJe stW!er zi 1, ze siec p1e am ies naizu- . b t 1 kórzanego a w p1erws11.e1 po ow~e ro u 1ezącego za e -
pełn.iej przygotowana do wypieku zwi ększo- qę z Y u przemys u s · . . wie w 50 proc. Robotnicy nie otrzymują w na 
nej dloki pieczywa., pr:zy czym w wielu wo- Refe~en:t .udoku~entował swą tezę . hcm'fM1 leżytej ilości od.zlieży ochronnej (w garbar­
jewódz:twach, zdolność produkcyj.na piekarń faktam1 • k.tore dobitme ws.kazy;wały, Jak . wi~I- stwiel) i mydła. W wielu zaik.ładach pracy n;e 
:z:nacwie prz-e.k•racza za.potrzebowanie. Mlyny ki~ za<la.1.ua sta~ęły obecrue p~e~ orgaruzaC)a ma lażni i pryszniców, brak wentylacji, mzą­
uspołec.znione pracują na dwie - trzy -z.mja- ~ partyJ:DYm1. [ P'rzed :vszys~mi towarzys~- dzeń zapewniających bezpieczeństwo pracy, 
ny, by powiększyć dotychczasowe zapasy i m1. pax.tyi:nymi, :r,a.trud;n.io:nymi w pr.remys e żłobków i przedszkoli. 
zaipewnić rezerwy mąki na :ziimę . W wielu skorz.anym. . . - Państwo demokratyczne wya1.;ygnowało 
rwy.~a·dl<ach a-ównież i młyny prywatne., na zie- W da~ej części swego referątu &twierdz,1ł wiele milionów na za.spokojem.ie tych ustawo­
cei:ie Pań'Sltwa przemiela ją zboie, w celu za- tow. PryLi ński. że przemysł skórzany może ~a- wo zagwara;ntowanych przywilejów rnbotnl. ­
bezpi-eczeuiia reizerwy. Te·reny o z.nacznych notować również pewne osiągnięcia. Do ruch czych. Jednakże z powodu biurokratycmego po 
nadwyżkach prodUkcyjnych zbóż jak woj. po- należy f.akt wykonania prze~ przemysł ~buwJa- dejści a niektórych urzędników sumy te nie z.o­
mocsk.i.e, poznańskie, 6zczeciń.skie, wrocław- ny rocznego planu produkcy1nego na ~zień dz_I- stały wykorzystane "". pełni a pobrzeby robot­
t.kie i lubelskie systematyc:.zmie realizują plan siejszy już w 95 proc., i zna~zne zwJększenie ników nie są zaspokojone. 
przerzutów do innych okiręgów. produkcji przemysłu garbarskiego w porówna . - CZ:PS nie ~iele robił w kie~u roo:wo-

Prawie we -w5zyis-tkich wojewódrLtwach dy- niu z rokiem ubiegłym. JU w"połzaw~dmctwa -pracy i _dopiero. pod 
6trybucją mąki .zajmują się wyłącz.nie : Pań- w ciągu ostatniego roku nas tą,~lł równlet wpływem ~ac1E=ku z. dołu, ~zwoltl ,i;a j~go zer 
stwawa CentraJ.a Ha.n.d.l-0wa i Centrala Spół- znaczny wzrost wydajności pracy 1 to z.arów- gam~wd!11e: ~e i . obecru~ .~o:zw1.ia się ono 

anem:c.zrue 1 n.1e objęło właSC11'W'le ieszcze prre 

„Zaborze„ - nowy gigant przemysłu 
Depesze min. Minca i wicemin. Szyra do budowniczych 

nowei potężnej koksowni 
KATOWICE (PAP.) . Z o•kazji uruchomienia dukcji i o dobrobyt m<!S pracujących." . 

z.niszczonej w 90 proc. looksown-i „Za~rze" . W'.ceminis•ter Prz~yisłu i !"f·~n<llu Eu.genius.z 
minister Przemysłu !i Handlu Hilillry Mi:nc prze- Szyrr wyst060wał rownoczesnne dep~ do 
sła.ł na adres koksowni depeszę nastcwuj.ącej Zj.ednoc:zeni<; Przemysłu" Ko.kso. - . chemJcZ?e· 
treśai: ' go i za.Jc:ładow „Zaborze w iktoreJ po<l.k.resla, 

„Dziękuję w imieniu Rządu budowniczym, że uruchomio~}'. ~wy potęŻ1!Y obiekt PfZe­
zalodze 1 dyrekcji nowowybudowanej koksow- mysłowy zasili siłę_ wytworczq pol.sk1ego 
ni za wielki wkład w dzieło zwycięskiej reali- przemysłu i wz~oże J_ego produkcję: 
zacji Planu Trzyletniego. życzę dalszy<'h D~pe;sza wy,raza na 1 gł_ęb<Sze UZ'!lame dla dy-
osiągnięć w walce o wyda.jrność i jaikość pro- rek.ci~ 1 załogi koiksown~. 

mysłu gaTba.rs.k.iego. 
- Związki zawodowe utrzymywały 'Zbyt 

<Słaby ko1ntaJkt z radami zakładowymi i dlate­
go nie mogły należycie reagoiwać, gdy zachc­
d:ri·ła tego potrzeba. Stosunki pomiędzy CZPS 
i związkami ;p01Zostawiały wiele do żyae.nia. 

- Akcja kulturalno • oświatowa nie rozwi-
jała się n-ależycie. · 

- Robotnicy nie brali prawie wcale udziału 
w naradach wytwórczych i technicznycll, któ­
re odbywały <Się '.Lresztą zbyt ir:z.adko. 
Łą=ie w dyskusji zabr·ało głos kilkudzie­

sięciu mówców. Między jinnymi wystąpili tow. 
tow. Hermaillo'\Ytlcz (sek•reta-rz koła PPR przy 
CZPS). Król (pr.rew. Rady Zaikł. ł.ZG nr. 2), 
Bogdanowicz, Rybiński, GodziewskJ, Mu<Szyń­
&ki, Biel (sek.retairz Kol.a PPR w Fabryce Obu­
wia w Chełmku), Siikora, Smardz.ewiski, Górec­
iki, Dembiec (Centrala Zbyitu Prze.ro. Skórzane-

s k . k Markosa na Peloponez·1e go), Łazicki, Koiwalskri., Tabacz:niik, Deręgow-u Cesy WOJ$ ski, Rozen, Wilc.zyń.ska, Falikenberg, Sokół, Ja-
giełło, Guzek (Wydział EkO'IllOmicmy KW PPR 

MOSKWA (PAP.). Agencja TASS dO<llosi z' działalno·ści .greckiej armii demokratycznej na w Krakowie), ,K~atko:ww f~arszawa), Ja.k~­
Aten. , że w p.rzewtlidywaniu dysku<Sji nad spra· obszar~ch p~łnocnych , lecz skrzętnie ukrywa/ bDw;:ka, Ludw.ck1, _Ar<:1chowski (C~tra_la S~or 

1 
wą grecką w Zgromadzeniu Narodów Zjec:tno- op~rac1e yvo1sk generała Ma.rkosa w południo- Surowych), Ju.ryck1, Grzegorczyik \ WJelu m-
czonych, prasa ateńska sz.erolco rozpisuje się o we1 GreCJJ na Peloponezie. nych. 

68) Jerzy Korwi!! . 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- To pan jest twórcą tej zbrodni t Tak, ra zdolnej młodzieży, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdanie na nieme sie artykuł o wynalazku młodego inżyniera. 
zdumienie Walewskiego, który spojrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad gazety przerażonym nagle wzrokiem. bin! Walewski martwił się ooraz baroziej, 
- Czyj to był pomysł, aby wysłać do An- tyle lat przeżył zda.la od kryminąłu i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? Wie p iero te ra:z. stanął tak blisko pohańbienia. 
rucki nie mógł mieć dą swej dyspozycji ża Nie<:hby to wszystko diabli wzięli! - za 
dnej innej broni, bo i skąd?? Dziwne„. - kończył swe ro.zmyślania - Co to jeszcze 
Zastanowił się nad nową myślą.- Dziwne, może z tego wszystkiego wyn[knąć, Boże, 
powtórzył. - Karabin ten powinien zwró- Boże! 
dl uwagę ludzi prowa1z:.n . ch śledztwo, a Wstał podszedł do okna, powiedział: -
:iednak nie znalazi żadnej na ten tema:: znów zmierzch! - i powędrował do swego 
.;,zm.ianki. - Widząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać było, jak szyko-

. cze nadal twarz Walewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i :wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewnić ,każdego, że do snu. 
Wierucki nie oddał z te.go karabinu ani je- _ znów zmierzch! - podchwycił powie­
dnego strzału. Psiakrew, dokąd .będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym. ostatnim wybuchu znów zaczął zachodu, który już się kończył. Od strony 
chod~ć szybkimi krokami po pokoju tuż willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar­
koło nooa WalewskiegQ. Pan Maciej nie ną barwę i jedynie od tyłu z niezmierzo­
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat­
kolwiek protestem, bo istotnie był w pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta­
nym stopniu wia.tlen. Wypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiony siedział bez ruchu. Wypad- również zanikał w popielatym mroku, a póź 
ki przerastały jego wytrzymałość nerwo- niej pogrążył się całkowicie w głuchej czer­
wą, odkąd zaczęły toczyć się jak lawina. ni nocy. Swiat zdawał się w tej czerni wię­
Kon.sul był is.totnie szczwanym lisem, jak cej już nie istnieć, gdy tymczasem on byt 
to zręcmile umiał podchodzić człowieka! To swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przecież on był głównym w tej sprawie wi niepokojem. 
nowajcą! Walewski ni.gdy nie przyjąłby na 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich Uc~yli! okno. ~~~t. jednak pie zamarł; 
referencji, wynajmując zaś pokój Wieruc- przec1W?1e .na fali swiezego powietrza ;. ~ą­
kiemu i Szymczykowi, uległ namowom Dar I szc~ ruew1docznych dz:zew napłynął .sp1e~ 
~go, któcy wysta.Pił na.2le w roH nroi:AH.n słoWika. WYra.żał on rue tvlko UClruCI.a nu-

• 

łości, ale również oddawał jej właściwą na­
turę delikatnym kląskaniem, przypominają­
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in­
żynier słuchał tego niezwykłego śpiewu, 
zdawało mu się, że w jego czyste trele 
wtargnął niespodziewanie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi. Nie zwróciłby 
może na skrzyp ten iiwagi, gdyby nie to, 
że o tej porze ani lokaj Duchamp ani jego 
podwładne cerbery nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta­
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwszego piętra. Ciemność była tak wiel­
ka, że nic nie dało się zobaczyć choć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy­
ło, iż drzwi były już otwarte. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze Iiilka kroków i znaleźć 
się już powinfon nawprost luki korytarzo­
wej. Przeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajom.:i, woń perfum - czyżby to. by­
ło naprawd~ możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu konwalii. 
Oczy zaczęły . się powoli oswajać z ciemno­
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led­
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
donwslną. postać. Nie. mógł się jednak my­
li;i. w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swobodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy. 
Przed nim stała kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale również zapa­
ch"em wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne­
go wyrazu. Tak, to była Nacia, która wi­
docznie z emocji trudno już hamowanej za­
łamującą się wolą, oddychała dość głębo­
ko i ciężko. Szła przed siebie ba~dzo ostroi­
nie WYci~~-\v ciemność na długim 

Wiele słów krytyk.i padło z powodu ni€do­
cenia.nil3. w przemyśle skórzanym zagadnienia 
wynalau.:zości irobotnicze.j o.raz z powodu „zwy 
czaju" nieo<lpowia<lania przez niektórych b.iu­
rob.a·tycznych urzęd.ruill.<:ów w przeciągu dłu­
gich miesięcy na listy z fabryk. 

Je<dnocześn.ie wy.sunęli toiwa.rzy5ze szereg 
konkretnych propozyc;i idących w kierunku 
przezwyciężenia istniejących jeszcze błędów 
i braków. 

Wyciągnięcie wni-0sków ze słu1.;mej krytykd 
i samob)l'tyiki prz~rowadz<Yllej na wczora.j­
szej narad:r.;ie powiillno przyczynić się do tego, 
że w traikcie replizowain.ia wielkich celów 
Plrunu Sz·eścioletniego ~ównież przemysł skó­
rzany wypełni ciążące na illim odpow•iedzialne 
zadania. 
Podsumował dyskus j ę tow. wiceminister Go­

lański oraz t ow. Kassman, po czym podjęta zo-
stała jednogłośnie rezolucja. Lem. 

Sytuacja w Palestynie 
LONDYN (PAP.). Jaik donosi e.9ea:1cja Reu­

tera z Haify , obserwatorzy ONZ 6twierdzaj ą, 

że w wielu punktach północnego firontu pale­
styńsk.iegu walki trwają w dalszym clqgu. Sy­
łuacja na całym północnym fro:n.oie je6t okre­
&I.a.na przez obserwato.rów ONZ jaiko poważ­

na. 
Z Ka.Jru dooiosz.ą, ie egip<,;kie ministerstwo 

spraw wojskowych ogłosiło rozporządzenie, 

przewidujące, łż cały personel lotnictwa cy­
wilnego może być w każdej chwili zmoblJ.izo­
-wa.ny, 

Kino „WŁóKNIARZ" 

DZiś PREMIERA! 
Film produkcji francuskiej 

»PRZYGODA NA WAKACJACH« 
W rolach głównych: 

c:n PIERRE BLANCHAR 
~ MARIE DEA, GILBERT GIL 
f;'f Reżyseria: Pierre Blanchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamy dłoni. 
Stanęła już obok inżyniera. Zapachy, rytm 
niespokojnego oddechu i ciepło ciała osza­
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto-­
czeniu atmosfery, której wprawdzie' nie ro­
zumiał, a~e którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol­
nie na iskrze instyktu. Zaszeleścił nieostro­
żnie stopami, Nacia stanęła i z wysiłkiem: 
próbowała przebić grubą zasłonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisnął do swojej pier· 
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w: 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka"' 
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho„. bądź ostrożna, jeszcze nas kto 

usłyszy! - zaniepokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na· 
c.lą trwała jak najqłużej. 

- Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia­
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opieki 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to­
bą. Właściwie to nawet po raz pierwszy, 
tamtego nie było można nazwać pożegna­
niem„. 

Wiedział, o czym myślała. Był istotnie za 
szorstki i <iam już żałował swojego postę­
powania. N 'c\.Cia w:;.:rwała swoje dłonie z je-< 
go rąk i. pociągnęła go na korytarz, a pó~· 
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko, aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chłop· 
ca muskając jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem. 

n. c. n.J. 



Z życia państw 
demokracji ludowe; 

OBFITY URODZAJ' OWOCOW W ZSRR 
Gospodarstwa rolne obazarów południo­

WJ eh ~SRR zebrały w roku bieżącym wiel­
kie ilości owoców: np. w kołchozach Ka­
zachstanu i Mołdawii urodzaj jabłek osią­
gnął 200 centnarów z hek~ara, a w kołcho­
zach obwodu Ałma-Atińskiego nawet 400 
centnarów z hektara. \v s,;y&~Kie gospodar­
stwa rolne wykonały do.:itawy owoców z 
nadwyżką. 

UPRAW A RYŻU W SLOW ACJI 
Po raz pierwszy rozpoczęto w roku bie­

żącym uprawę ry~u w Słowacji. Zasiano 
ogółem 12 hektarów. W roku przyszłym 
ob;:;zar za.siewów ryżu ma być znacznie 
zwiększony. W ci~gu najbliższych 5-ciu lat 
zasiewy ryżu zostaną doprowadzone d0 
1.000 hektą.rów. 

PLAN GOSPODARCZY RUMUNII 
Cała prasa poświęca artykuły wstępne 

pierwszemu planowi gospodarczemu Rumu­
nii, stwierdzając, że upaństwowienie pod­
i;tawowy~h gałęzi przemysłu oraz reforma 
rolna i pieniężna stworzyły przesłanki go­
spodarki planowej. Plan gospodarczy, opar 
~y na zasadach naukowych, zapewni szyb­
ki i harmonijny rozwój wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej, przyczymaJąc 
się do podniesienia poziomu życia ludności. 

Dzienniki zaznaczają, że Rumunia, która 
była zacofanym państwem rolniczym, prze­
kształca się stopniowo w państwo przemy­
~łowo-rolnicze. Uprzemysłowienie kraju 
wzmocni niezależność gospodarczą i poli­
tyczną narodu rumuńskiego, a jednocześnie 
umożliwi mu dalszy postęp po drodze do 
socjalizmu. · 

Budowa soc.jalizmu nie jest jednak moż­
liwa bez uspołecznienia gospodarki rolnej. 
T@ też plan gospodarczy przewiduje zwięk­
szenie liczby stacji maszynowo-traktoro­
wych, majątków państwowych oraz gospo­
darst.v spółdzielczych. 

'WYSTAWA MALARZY 'WĘGIERSKiqH 
W Państwowej Galerii Obrazów w Bu­

dapeszcie dokonano otwarcia wystawy 
współczesnych malarzy węgierskich. Na 
wystawie reprezentowanych jest przeszło 
300 obrazów, rysunków i karykatur. 

„G ~ o ~ c; 11 t.. o P :s :it r 

Chciwość zostanie napewno .ukarana 
Najlepiiej opłaci się sprzedać ziemniaki na jesieni. - Spekulantami 
skupującymi na wsi zientiopłody muszą zatąć się właściwe czynniki 

Tak dzieje się z nawozami, weglem, czy tek- kulani i kombinafor. Cóż z tego, że gospodarz 
styliam:. Wi;idomo, że nieraz brak jest tych osiągnie o 100-200 zł więcej za metr kartofli 
towarów, choć w miarę czasu sytuacja się po· kiedy zmuszony będzie płacić drożej za wę­
praw;a, ale nie n;i'eży zapomin;ić. że i w nie- gie!, nowozy, czy tekstylia. Według obliczeń, 
ście czasem nie ma dość masla czy słoniny. , tegoroczny urodzaj wfoien nam wystarczyć 

Rząd ludoWY prowadzi sprawiedliwą poli· 
tykę cen artykułów rolnych i przemysłowYch. 
Obce mu są tendencje stosowania tak zwa­
nych „nożyc cen", jak to praktykował rząd 
pr:z.edwrześniowej Pa!sld. „Nożyce" te poleJ?a­
ły na tym, że ceny artykułów przemysłoWYch 
były niewspółmiernie WYgórowane w stosun­
ku do cen · p1X>duktów rolnych. I tak na przy 
kład, za kilogram cukru rolnik płacił 20-
30 jaj, podczas gdy dz'.ś cena ta równa się 

9-10 jajom. 
Podobnie było i z cenami nawozów, maSZ(yn 

ro!niczych i innych artykułów przemysłowych. 
Ta polityka naszego rządu nie jes•t bynaj­

mr.Jej przypadkowa. Opiera się ona na założe­
niu, że aby produkcja rolna się roz;wijała mu­
s.i ona być opłacalna. To samo dotyczy i prze 
mysłu, który nie mógłby produkować. gdyby 
ceny stały na nieodpowiednim poziomie. 
Wychodząc z tego rnłożenia przemysł dostar­
cza na wieś do spółdzielń towary w najroz­
mailszyc:1 rodzajach po cenach ustaionych. 

To co powyżej zostało powiedziane, ma d0- j gdyż mimo słabszeS(o na ogół zbioru kartofli, 
wieść że po!'tyka stałych cen leży tak w in- to jednak wobec zwiększenia s!ę powierzchni 
teresl~ chłopa, jak i ludności miejskięi. Wła- I uprawy ogólne zbiory z'.emniak~w ~trzyi;:ują 
śnie rzą.d pomógł w tym roku k'.e.dy to uro· 1 się ~a ogół na t~m sam~m poz1.o~;e . . R?:::ne· 
dzaj był wyiątkowo dobry, zakupu1ąc od chło go Jednak rodzaju speku.an01 usiłują s1ac pa­
pów n'łdwyżki zbożowe po cenach stałych nikę, by zdezorganizować rynek. 
i nie dopuszczając do spekulacji zniżkowej. I Sprawa jesł więc jasna. W interesie wszy~t 
To sa111• ctotyc-" karVifli. Tiząd ludowy chcąc kich leży utrzymaruie stałych cen, słuszn'e 
utrzym'lć w równowadze ceny produktów więc się stało, że wydany został okólnik, iż 
rolnych i przemy~łowych wyznaczył stałą ce- nikomu 1llie wolno się zajmować skupem kar­
nę na karto•!e. Chodziło o to, by uchronić tofll poza gminnymi spółdzielniami Samopo­
ludność miej"ką przed skokami cen, co z ko- mocy Chłopskiej oraz placówkami PCH. Wsze} 
lei mogłoby pocią~nąć za sobą podrożenie ar- kie inne osoby, które przybywają w teren i 
tykułów przemysłowych. Te skoki cen nie usiłują na własną rękę organizować hurtowy 
wyjdą na zdrowie gospodarz-om na wsi, a w skup należy bezzwłocznie oddać do dyspozy· 
pierwsz,ym rzędzie małemu i średn:emu rol- cji władz bezp'.eczeństwa. PodkreśHć przy tym 
nikowi, gdyż zarobek do kieszeni weżmie spe należy, że nie ważne są żadne zaświadczenia 

-------------------------------------- czy też leiritymacje Związków ZawodoWYch 

Nie n1a u nas koła ZMP 
W Rossoszycy odbyły się niedawno mar­

sze w rocznicę bitwy pod Len.ino, w których 
wala !iczn.'e udział młodzież naszej wsi. Rów 
nież i z sąsiednich wiosek przybyły Uczne 
drużyny. 

Ten grernia:ny udział młod:llieży świadczy 

o wielkim zainteresowan'.u sprawami sportu 
i o pędzie do życia ocganizacyjnego. Nieste­
ty, jednakże, jak dotychczas skończyło się na 
tym jednorazowym WYStępie. Nie wYkorzysta 

no tego momentu, by rorgan.izować koło ZMP, 
czy choćby Ludowy Zespół SportowY. 

Zbliża się zima i naogół nasza młodzież bę­
dzie miała więcej czasu i bardzobyśmy chcie· 
li należeć do organizacji, choćby na przykład 
uczestniczyć w jakimś konkursie samoksztal-
ceni owym. 
Sądzimy, że zarząd powiatowy ZMP zainte· 

resuje się nami i kolo ZMP zostanie u nas 
zorganizcrwane. 

Grupa młodzieży z Rossoszyc i okolicy 

\V spaniałe zbiory b11raków w Sieradzkim 
P1an dostaw wykonano w 130 procentach 

W powiecie sieradzkim zbiory z plantacji Na.leży przy tym podkreślić, że są to dosta-
buraków przekroczyły w znacznym stopniu wy tylko mało· i średniorolnych gospodarzy. 
plan. I tak na przykład według obliczeń okręg 
dostawy Sieradz obliczono na 13,5 tysiąca 
kwintali buraków, zaś do chwili obecnej do­
starczono już 19 tys. kwintai:i., .a dostawa 
jeszcze nie jest zakończona. 

Łączny obsiew buraków w całym po·wiecie 
wYniósł w b. r. 435 ha. Braki te odstawiane 
są do cukrowni w Zbiersku, Wieluniu i Leś-

rnierzu. 

1ub Rad Zakładowych. Niestety jednak s1wier-
dl'ić należy , iż mimo istnienia tego zakazu roz 
maJte ciemne typy grasują w terenie. Odpo­
wiednie czynniki na wsi, a przede wszystkim 
posterunki milicji przeciwdziałają temu nale­
życie. 
Tak to miało miejsce ostatnio w Wierzchach, 

Szadku, i innych gminach powiatu Sieradz.. 
kiego. 

Do miejscowości tych przyjeżdżali spekulan 
ci, którzy skupowali ziemniak.:. Panowie zo· 
stali zatrzymani, ale okazali najrozmaitsze 
papierki i zwolniono ich. Zaświadczeń tych 
nie sprawdzano należyc:e. Zresztą naweł ory­
giinalne zaświadczenia ZW!iązków Zawod0-
wYCh czy Rad Zakładowych, że ziemniaki za­
kupywane są dla stołówek nie są w tym 
wypadku ważne i nie powinny być honoro­
wane. Jednakże należy podkreślić, że i w P-O­
wtiatach też nie zwraca się uwagi na to za­
gadnien.!e. Skup kartofli nie powiedzie się 
jeśli na wsiach w dalszym ciągu żerować bę­
dą spekulanci. Należy się więc Sl)Odi'Ji.ewa~. że 
na tym punkcie nastąpi w najbliższym cza· 
sie radykalna zmiana, walka boWi.em ze spe­
kulacją leży w interesie wsi i miasta. 

Na marginesie warto jeszcze podkreślić I in.-

Poradnil~ hodowcq 

ne zagadnienie. Mianowic'.e pod wpływem 
podszeptów spekulantów gospodarze, a w 
pierwszym rzędzie ci najbogatsi chowają do 
kopców kartofle. Tak robi na przykład ob. 

Co robić, gdy krowa zostanie dotknięta porażeniem porodowym 
Ziemba (30 mórg), ob. Kwieciński i Lipiński 
z gminy Szadek. Oni i im podobni sądzą, że 
na wiosnę wyśrubują ceny. Możemy jednak w 
największej tajemnicy zapewnić tych panów, 
że napewno na tym nie wYgrają. Bo cena na 
w'.osnę o ile nie niższa to WYŻSza napewno rue 
będzie, a spekulacja skończy się jak w tym 
roku. Nikt nad bogaczem i w dodatku nieroz­
tropnym nie będzie się użałał, gdy na wio­
snę zamiast 500 zł. dostanie 400 za metr, nie 
licząc strat przy kopcowaniu. Chciwość sama 
zostanie ukarana. 

Jeżeli bezpośredn'.o po porodzie krowę cał­
kowicie zdoimy, wówczall żgodnie z prawem 
natury organizm krowy mimo wszystko bę­
dzie chciał natychmiast wyprodukować dużą 
ilość mleka dla świeżo narodzonego c:elęoia. 
I dlatego cała krew nieomal ze wszystkich 
c7eści i organów ciała napłynie do wymie-
nia. 

Objawy: krowa dotknięta tego rodzaju pa· 
ral'.żem - kładzie się, staje się zupełnie bez­
władna, us.iłuje kilkakrotnie powstać, ale to 
jej się nie udaje, łeb skierowywuje w kierun­
ku zadu, nogi zadnie podciągnięte pod łeb, 
oczy zapadnięte bez cz;ucia i połysku, uszy nie 
ruchome, brak jakiejkolwiek reakcji nawet wte 
dy, gdy dotykamy palcem gałki ocznej lub 
kładziemy palec do ucha. Prm:a żwacza, odda­
wanie kału, moczu zupełnie ustaje, wskutek 
ustania trawienia, miazga pokarmowa znaj· 
dµjąca się w żwaczu, ulega szybkiej fermen· 
tacji, skutkiem cze~o może nastąpić także lek 
kie wzdęcie. Oddech staje się powolny i trud­
ny - krowa stęka. Ciało szybko stygnie, tem­
peratura niższa od normalnej. WreszC:e naj­
dalej po kilku god2Jinach oddech krowy staje 
s:ę coraz bardziej utrudniony i bardzo słaby, 
ozór wywalony zostaje na wierzch - krowa 
zdycha. 

LECZENIE: polega na zastąpieniu krwi., 
która nabiegła do wymienia - powietrzem. 
W tym celu przy zauważeniu WYżej opisa­
nych objawów, krowie chorej z.a pośrednicł­

wem odpowiedniej pompki wpompujemy 
przez strzyki do wymienia powietrze. W bra­
ku specjalnej pompki, można użyć w tym ce· 
lu pompki i wentyla - rowerowych. 
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Rekordowy urodzaj ryżu 
Majątki p:iństwowe i kołchozy w Związku 

Radzieckim, które zajmują się uprawą ryżu, 

zebrały w roku bieżącym obfiie plony. W Re­
publice Kazachskiej słynny rolnik - nowator 
Żachajew, który kieruje uprawą ryżu na plan­
tacjach wielkiego kołchozu, uzyskał z każde­
go hektara przeszło 150 centnarów ryżu. Jest 
to największy urodzaj, jaki zanotowano 
dotychczas w Republice. 

ZAPOBIEGANIE: 
1) Nie wolno zdajać krowy zupełnie ~ 

pośrednio po porodzie; w wypadku szczęśli­

wego odejśc'a łożyska, zdajamy krowę do po.. 

łowy dopiero w parę godzin po porodzie, by 
wreszcie po dalsZV'ch paru godzinach krowę 
zdoić całkowicie. 

2) Na parę dni przed ocieleniem, gdy wi· 
doczne są już objawy zbliżającego się poro­
du - odjąć dodatek treściwY; dotychczasowe 
bowiem obserwacje wykazały, że krowy nie­
co porodem osłabione - porażeniu nie podle­
ga ją, oczywiście bezpośrednio po porodzie kro 
wę zawsze należy wzmocnić poidłem. 

Inż. Jerzy Sońta 
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Rejestracia, kandydatów do. szkół przemysłowych 
Oddział Zw. Inwalidów Wojennych w! dziewcząt od 16-20 lat, dobry stan 

Tomaszowie przyjmuje w dalszym cią zdrowia oraz umiejętność czytania i 
gu zgłoszenia kandydatów do szkół prze pisania. Przy przyjmowaniu do szkoty 
mysłowych. Kandydaci muszą odpo· pierwszeńfltwo mają ci, którzy sami 
·wiadać n.astępującym warunkom: oby- brali udział w walce z okupantem, dzie 
watelstwo polskie, wiek od 17-19 lat,' ci uczestników . walki z okupantem, 

Konkursowy wychów buhajków 
prowadzą gospodarze w Wierzchach i Brzeźnie 

Poprawa rasy naszego bydła, jak również 
rejonizacja odmian hodowlanych jest obecnie 
główną troską naszego Rządu na tym odcinku. 
Związek Samopomocy Chłopskiej, docenia· 

jąc wagę tego zagadnienia, organizuje konkur 
sowe wychowy buhajków - czystych odmian 
które mają się przyczynić do popraWY stanu 
naszego pogłowia. 

Dnia 15 października zorganirowano dwa 
zespoły konkursowego wychowu buhajków 
(po 8 sztuk) w gm. Brzeżno i Wierzchy. 
Również w dążeniu do poprawy stanu po­

głowia rozprowadzono 22 prosiaki zarodowe 
z gatunku ostrouchych do gmin Brzeżno, Mę­
ka i Charłupia Mała. 

Wzorowa ferma drobiowa powstaje w Dębołące 
W majątku Państwowych Nieruchomości 

Ziemskich w Dębołęce prz.ystąp'.ono do zorga 
nizowania wzorowej fermy drobiowej. Zbudo­
wany zostanie kurnik. Kurnik podzielony bę­
dzie na trzy przedziały dla niosek, oraz pięć 
przed~ałek dla stadek selel_tcyjnych. 

Na fermie przeprowadzane będą rozmaite. 
go rodzaju badania, m. inn. obserwacja nośno­
ści poszczególnych okazów. Na fennie znajdą 
się leghorny ,które następnie rozprowadzone 
zostaną w teren dla dalszej produkcji drobiu. 

Czytajcie »Głos Chłopski« 

młodzież wiejska z gospodarstw mało 
rólnych i sieroty wiejskie. 

Nauka w szkołach przysposobienia 
trwa 12 miesięcy. Po zakończeniu szko 
ły absolwenci zostają zatrudnieni w 
przemyśle w charakterze wykwalifiko 
wanych r\)botników. Pewien odsetek 
µczn:iów, którzy wykażą się wyjątkowy 
mi z.dolnościami, pilności~ i dobrymi 
wynikami pracy w. szkole, zostanie po 
u.kończeniu szkoły skierowany do dal 
szego kształcenia się w szkołach facho 
wych wyższego typu. 

Informacji w sprawie szkolenia zawo 
dowego dzi_eci }nwalidów oraz warun· 
ków przyjęcia dla kandydatów do Szkół 
Przysp0sobienia Przemysłowego, udzie 
la miejscowe koło Związku Inwalidów 
RP. w Tomaszowie przy ul. Armii 
Czerwonej 10. 
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Ogłoszenia drobne 
DORADCY żywieniowi, znawcy hodow 
li krów potrzebni. Podania, życiorysy 
Centrala Spółdz5elni Mleczarsko-jajczar 
skich, Łódź~ Gdańska 184 9-ch 



Krzywdził biedotę wiejską - okradał i oszukiwał Zycie kulturalne ZSRR 

Antypaństwowa działalność przestępczego 
Za nadużycia i sai>otowanie Dekretu o Reformie Rolnej Janusz Modzelewski dziś staje przed sądem 

ziemskiego komisarza 
W stanicy Wiesz.eń-skaja (okręg dot\skf), 

g.d:Ztie m~eszka :i pracuje Jameat nagrody eta-­
li·n.o'W6kiej, :nn.akom~.ty powleściopjsar:L M. A. 
Szo.rocitO'W, odbyło s.ię u.rO'C'ZY6te zebtra.ntie, po­
święcone 25-Jeciu jego działalno&c:i li.t.eiradtiej 
i społecz<nej. W zeb.raniu wzięli udzii-ał naj­
b!iż'5<i prz:yj .ciele Szofochowa, pr.z„ed'S<l<l·wiciele 
0<rga!l'izacji artystycznych, społecznych Ma-Z 

liczni mieszkańcy o.koli<:znych miejroo'wc-ści. 
Przemówieme wy9łooll m. iin. praewodmczący 

k.okho:z,u im. Sz-0łoc-howa - Mielirik. 

Pod p.newodnictwem prezesa Wojsloowego sób wyłudzlić p.rzydziele~.e mu dodatJc.o.W>O z ha Ziemi. Grz.ego1rc:zyiko'W'i we wsi Horrlanów 
Sądu Rejonowego - p-lk. Ochnio , odbędue s ; ę gospodarstwa pon iem;ookiego ziem : ę we w·si przypada w ud;dale dom pOillliemied: ;. Za te~ 
jutro na sesji wyj azdowe j w :Brzezinach wiei- Kamień. To samo dobrodzie.j&two świadczy prezenit n·ie omia>2.lkał Grzegorczyk zapłac.c 
ka rozprawa przeciwko komisarzowi ziemskie- Moozelews.'d 6Wojemu p-rzyjacielo.wi, Witoldo- Mo1:l·zelewskiemu 7000 złotych. 
mu, Januszowi Modzelewskiemu. Oskatfiać bę- wi Ho•roszew'crnwi, urzędni ko"N'i, MllDies'Lk:ałe- PratWem k<idukia czer.pali zy1s-kii z hojnych dii· 
dz·ie prokurator plik Aus.ter. mu stale w Sz-cze<:inie, -przyd:z.ielając IIl'U bez- rów M<rclzelewskieg<> nie L1.pra•µwie11i de ko0rzy-

Akt oska•rżeni a za.rzuca Modzelewskiemu prnwn ie 6,84 ha :z.i·emi we wsi Ja.nów. stania z dobrodiziejstw Ref-0rmy Roln.;ij , a jetl-
działalno.ść antypaństwov:q, gdyż dopuścił s!ę Za 20.000 zł-0·ivch i obietnke dalsizy~h korzy- nocz.eśnie biedota wiejska, biegała o<l An!Hsza 
szeregu aktów, s.abolujqcych zarządzenia, wy- ści m-ateri alnydi Modzelewski przydz;eliol be'Z- do K.i.Ha9.Za, ni·e mogąc -się doczekać pr,zydz.ia­
plywajqce z Dekretu o Reformie Roinej. Jak prawn·ie 'Vllaśi:icielow; wars1tatu mechaniczne- lu należnej jej :z.•iemi. 
wiadomo, majątki przekraC'lo3.jące ohszair 51) ha go - Vvacławow1i Pijanowsk•iemu 7,5 ha wraz Ro:z.p.rawa wzbudv;la zrnrz.umiałe zafntere8c-
użytków rolnyc h, ;po<llega j ą prze j ę-ciu na cele z obiektem pofabrycznym w Kon.1-0,rowie II. wanie moies:zkańców Br:ze7.in &raz ok<:l;cznych 

Sz()lochow naJeży do najwybHaiiejszyd! po­
wieśdopi-sa.ri.v radziookkh. Jego ipO<Wieści „O!· 
chy ])on" i „Za<Jrany u-gór" przetłu.maOZOl!le lllO· 

&taly również na język polski. 
Reformy Roln.e j. .Moclzelev.nski. :"1ś nie prze-1 Wla·ścidel tkalni - W il< tor Szmel'!' ~ A-\ rni~te-cze~ i w_s1. Pn·es-łuchanych zo6lan;e 
s~rzegad obowiązujących p.nzep1sow i - ti ak- drespolu otr:zymuj.e z lfąk „dobroczyncy 1,5 o.kodo 40 sw1adkow. 
!ując maj ątki , Jak swoje dobra feudalne, świa ­
domie i celowo wyiłączył s-zereg z n:<:h podle­
gających WY'właszc:z.eniu sp-0d d z.;i ała •lności De­

* • * 
W mie!S'l.k.aniu ?rna·rłej O. AJ,,.k~ejeweJ, 

ado,pt-0wanej córki A. M. Skabi.szewskiego, 
Zt11ale:z:io.no bogate air<:hiW'Udll tego kryttyk.a i hl­
s1.o.ryka literatury ro;;yjisldej (1838-1910) . Ska­
bits-zewski oprac-ował m. ~n. „Hi&tori.ę naj.oow­
szej lHeratury IQ,Syjskiej", w ik•tórej skrupulat· 
wie rejestrował ws.-zytStkie rzjawi'Sk.a Meraokie 
swojej epoki, uzupełrnia jąc +!>iera:ne ma.ter;i;aly 
wciąż nowymi danymi. W airchiwum Skabi­
szewskiego .zna jdują Gi ę $el.kii las>tów ~ a.u:togre­
fów wY'bHnych p i~a-ty rosyjt;.kich, więk~ć 
tyich dokumen.tów nie była dotychcz.ru; publiko­
wa.na. 

kretu. 

Ob-Ojętny był dla Modzelewskiego fakt, iż 
na terenie powiatu brzeziilsk iego jest dużo b ie­
doty wiejskiej - bezrolne; i małorolnej: Pan 
komi>Sarn: wolał, by mająhkii pow.stawały wła­
snością jego pr:z.yj.aciół i zn.ij-0mych, oszulwrl­
CZ-0 nie zgiaswjqc, i<i. m.ajątki te przekracza1ą 
obszar 50 ha użytków rolnych. Nie za•wi!hal 
si ę nawet w celu zachowa.nia majątku Wie-s.io ­
łów, należącego do jego teściowej - Leokad;i 
Trebert - zale&ić go na .przest.rze.n i .5 ,07 hn, by 
tym sposobem wykazać, nż m ajątdk te·n po,3ia­
da taką tyl·ko iloś ć użyitków, k~óra n i e podlega 
wywłaszczeniu. 

Jednocześnie, gdy Mod'lelewsiki słał pisma 
do vVojen.vódzkiego Urzędu Ziemskiego, Żf' na 
terenie powiatu brze-zifa;0kieqo nie ma ma j at­
ków ponad 50 ha - W iesiola, Bies :ek:erz, Gro­
dzisk, Gllnnik, Cesarska - ma. jątki. przekracza­
ją<:e u-st,awową ilość obszarn, pozo.s tawały na­
dal bezprawnie w ;poo;iadaniu jeg<> .znajomków. 
Za te „g•r1Zec7'nokn" Mod1.elew~ki ot.rzymywa,ł 
p.roduk,ty, a w rnektórych wypadkach i pienią­
dze. 

w resr.tówkad1 przp7naczonych na cele uzy­
tecr.ności publicznei , Mo<lzf'l ewski, za.r1~edbu· 
j.ąc ~we obowiazki. d o prowacł'ZH do zn iszczenia 
inwentarza żvwego i ma r1wego. Przykładsm 
jego „gospodark i" jest resztówka Przano·w;ce, 
gdzie 6i'fa1ty sięqa i.ą 357 tysięcy złotych. 

Nie lepiej s ' ę działo równiei: z gos:podar­
f:'!wami pon iemif'Ckimi. d<'> którvch w pierw­
l!?ym .rzęd zi e mieli prawo repatrianci, ulemo ­
hilizowani żoln ·ierze i . bied<'>lil wie jska. W te­
dy„ gdy ludZ"e Ci bezsknteczinie ?.ab iegal~ o 
przydzi.ał sbawka ziemi, Mnr!'Zełewski os'l.U­
kańczo poda je np. w pi>\.mie do Unędu Ziem-
6kii·ego, że Wla-ziński Jan jest be'Zrolnv, wtedY 
gdy w rneaz.ywi-stośc1 Włai·i ńs.ki pos: adał już 
11,72 ha rriemi. Chodzi·ło o I.o , hy w ten ;;po-
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Czyte lnicf.I piszą 

Ogólnopolski Ośrodek Szkolenia 
Referentów Socjalnych w Lodzi 

Delegatura DeipartameJltu Eko•nom:'.c-z..no - So­
c jalnego Ministerstwa P.rz-0mvsłu i Hand.lu w 
Łodzi prowadzi już od dłużs'Zego czasu szero­
ko zakrojoną akcję szkolenia .referentów s'O­
cjalnych z całeg-0 kraju. 

W rarrnach tej akcji zorga'!li-z.owano w okre­
sie od wrz.eśn : a 1946 do chwili obecnej 24 kur­
sy dla referentów socja'1ny<:h oraz 3 specjalne 
kuN;y dla -czlonków Rad Zaikl.adowych przed­
s:ięb'. o•rstw nie posiadającY'Ch 0referatów socjaJ­
nych. 
Ogółem na kur.sach tych pr:zesvkolo.noo 1224 

osoh v. 

W latach ubiegłych cra.s trrwa.nda jedn.ego 
ku·rsu wym06ił .( tyg1:Jdnie, jednak w bieżącym 

roku , wobe-c: 7.IWi~nia się zakresu t. 'llW. ak­
cji so.c.jaLnej w przemyśle pt2edłużono cz:a-s 
trwa.nia 1mr-sów do 6 tY'god:n<i , .rozszerzając od­
,p.o'Wliednio kh program. 

Uczeetniikami kursów 6ą referenci so-cja1ni 
0°ra.z ikandydaci na te stMowiska, delegowani 
przez poszczególne zakłady p-rzemysłowe. 

U-czestnicy z.ami.ej6c0Wli ot.rzymują ikwaitery i 
wyżywieni.e. 

BUDUJEMY NOWĄ STOLICĘ 

Dalsze etapy prac 

Odbudowane domy nueszkalne na 
~z tacie 

Manen-

Warszawa - w październilrn. 

W związ ku z projektowanym wprowadzen'iem 
komunikacji tramwajowej na. trasie W-Z, Dy­
rekeja Miejskich Zakładów Komnnikaeyjnyeh 
przy~tąpila do opracowania planu nowych linii, 
łączących \Var~zawę lewobrzeżną. z Pragą.. Prze­
widuje się trzy takie linie: jedna z Mokotowa 
przez przedłużoną. n lieę :M:arszałkowRką, druga 
- z Woli oraz trzecia - okólna, łąeząca oba 
mosty: śląsko-Dąbrowski i Poniatowkiego. 
Wob~c konieezności zwiększenia taboru tram­

wajowego, MZK przystępuje do czynienia zamó 
wień na nowe wagony w fabrykach krajowych 
i zagraniczn.v!'h. l'l'zewi<luje się również zakup 

] h·zydziestu nowyeh autobusów, które WF.pierały 

hy komunikację tramwajową na trasie W-Z-

1Iontaż czwartego prze~la mostu średnicowego 
pootępuje szybko naprzód. Roboty te zakończą 

się w połowie listopada. :Montaż piątego - osta 
tniego przęsła ukończony będzie mie!liąc później. 
Dotychczas na moście lirednicowyru zmonfi>wano 

/ 4.000 tonn konstrukrji z ogólnej ilości 6.000 ton. 
W prz;y8zlym tygodniu zakońezy •ię nitowanie 
zmontowa.nyeh już przęseł: pierw~i:ego czwar 
tego, peezem ueunięte będą. podpory i rozpocz-
nie się rozbiórka rue11:towań pierwszegn i drugie 
go pn.ęsła. W 1111jbliżezyeh dnia.eh, ~.''gady ro­
botnicze przystą.pią. do nitowania trzeciego przę 
sła. 

Usuwa.nie ~uzów ze Stuego Miasta. będzie 
trwało całą zimę. Znajdzie tam zatrudnienie wie 
lu robotników budowlanyeh. Rozbiórka i odgru 
zowanie odbywae się będzie pod nadrorem przed 
st&wieieli W&nzawekiego Urzędu Konserwator­
skiego, którzy eruwać będą. nad tym, by nie zo­
stały przypadkowo usunięte jakieś ciekawsze fra 

gmenty zabytkowych kamieniczek. Równocześ­

nie prowadzona będzie rozbiórka zniszezonyeh 
zupełnie domów nie zabytkowych. Przede wsey­
stkim usunięte będą. ruiny domów zaslaniająeyeh 

Są tu m. in. łisty B:e.1iń.~ego. ~i~ 
Cz.echowa, Uspi<i;nskiego., Niem.i.ro'W'icza - Dam· 
S'Lewskiego, SzeLJera - Michajłowa i t. d. Od-­
nalezienoie tych cennych matę;riałów wywoł.,ło 
w radzjeckich kołach literaickrich wielkie zain­
tere60wani e. 

W arsza"\IVie 

Nowy Swiat w f:loOwej nacie 

dawne mury obronne Warszawy, któr~ w pr211'" 
~złości zostaną. odtworzone na ealej długości. 

:Roooty przy budowie osiedla. mieszkaniowego 
WSM na Mo}rotowie postępują. szybko naprzód. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy na­
stępne są. pod daehem, a. przy ośmiu trwają. pra. 
ce wykończeniowe. W innej ezęśr.i terenu bndo 
wę dWll domów podcią.gnięt.o dn wysokołei cłm­
giego piętra, pozostałych dziesięe - do parte­
ru. Rozpoezęto równiei budowę fundamentów 
pod trzynasty dom. _ 

Z wiosną. SPB przystąpi do budowy kolonii 
trzeeiej serii dontów. 

Również szybko rośnie kolonia WSM na Kole, 
Trzy bloki nowego osiedla ~ą. już pod dachem 
i je8zcze w tym roku będą oddane do użytku lo­
katorów. Pięć następnych budynków podeią.gni~ 
to do wysokośei pierwszego piętra. Kiedy s.kończy się wyzyskiwanie robotników,,Arkadii'' 

Do budowy domów tej kolonii zastosowa.no w 
niell.ie więk&z._ej , ilości robotników: ora'l. pne-1 O<lpowiednie. czy11m!1k~ i naprawią 62~Wd~ wy- szerokim zakresie gruzobeton, z którego na miej 
stałaby by. ć ~rodłem do bogacen~a się tkosrz-, rządz.oną p an-stwu \ ro.botnikom prz:e-z mem:.a-1 seu przygofowuią. się cegły wiokszyeh rozmi&· 

Firma „Arkad.a", t-0 znane w T-.od7.i pr:zedsi~­
b iorstwo. Tstniej.e ono j uż od wielu lat, przy­
nosząc soli-dne dochody jego właścicielom . 
P.rze.d wojt11ą zatrudn;a.ło ponad 100 robotn·i­
ik:ów. 

Wprawdzie Niemcy pfl1.ejęli fiłhrykę i go­
Eąpodatrzyli w niej w o:ągu lat okupacji, ale 
jakoś oszczędzili maszyny, p-0zostawiając ie w 
ik:omplecie. Pan Ro·sez..k-0w-ski, właściciel „Ar~a­
d i1", n ie wy;korzysbuje ich jednak, da j ąc µracę 
obecn::e tylko 40-tu pracowrnk-0m. Omija w 
ten tl".pm;ób ustawę · o nacjonali:z.acji fabryk za­
trudn i ających ponad 50 orob-Otn.ików. · P-0nadto 
fabryka pracuje tylko trzy - cz.tery dni w ty­
godruu. 

Pana Roszkowskiego t.r1k.i solan rzeczy zupeł­
nie zadawa.la. Wprawdzie ·również naor.zeka · na 
cięż.k.ie czasy, al.e fa·kt, że n:edawno klltpił so­
bie trzecie już au>\-0, ·swi. adczy o dość wyf;;o­
kich jego d-0chodach. Ni e możemy przec1eż 
brać poważnie zapewnień, że zysk, jaki 
fabryka p.rzyno.s·i. n ie przekracza nO ty.,;. zło­
tych miesię-cz.ni e . Tyle pr z ecież zaub.ia zwy­
kły buchalter w „Arkadii". 

Nie należy jednak n.a podstawie lego faktu 
wys.nuwać wnio5ków o hojnoś~i pana Rosz­
JtoWJSkieg-0 wobec swych p>rac-0wni.ków. Dob.rre 
za.ra.bia tylko „gwa rd ia przyboczna". Zarobek 
prze-ciętnego rnbohnika c zy robotnicy, rzad.ko 
przek,rac:z.a 2 ty6. zł tygodni-0w~ be7. k·art żvw­
illości-0.wych , odzi eio.wych. be.-z tUlgo wych prze­
ja;zidów br.amwa.jem, nie mówiąc już o węglu. 

Nie trzeba być <pmfesorem matematyki, oy 
obliczyć , ile wyno.s4 faktyc zny zarobek r•obot­
ruka „Arkadii" , na 1ie jest on n~:i.s.z_v od ~a­
~obku prn<:o•wnika fabryki państwowej. 

Prośby o po<lwyilkę są zdecydowanie przez 
mego ockzucane. 

Nasze stanowisko w sprawie f.itTm y „Ar.ka­
dia" jut jasne i zdecydowane: uważamy, że 
fabryka ta w zupelnosci podpad<i. pod ustawę 
t'I nacjonalizac ji. Jak<l fabryka pam;twowa u2y 
skałaby m-0żliwości rozwo ju - ro:ziszerzyłaby 
-••:da nr.:11l01.kr ic ldllr Alr.u,m iA ; A.ihhv ...... u-~ui. 

tem irobobni:kow.. sad.n:!oną reprywatyzację tei fabr)"k.1. , · • 
Jes,t.eśmy pewni, ie „Arkad:ią" zaintere-s'UJ<t się S. K . row od ?Jormalnych. 

Światło kultury rozprasza mrok.i 

Szybki rozwój radiofonii po skiej 
Rad io narówni z książką, teat'fem, k·inem i ga- nii przewodowej, kló'fej i111staJacja i eks,p-loata­

zetą jest jednym z pod6tawowych cizyi~ików cja -z.wiązailla j.es0t :re zmaazmfo mmejszymi k<>Eiz­
krzewienia kullury. I dla:t~gio :na~;ze panstwo tamJ. 
demokratyc"Z.ne wkłada tak wielk i wy-si.łek fi- W ciągu jed1neg-0 tytr~n mi~i.ąca w-rześniia 
nans-0wy, technicmy i organizacyjny w celu wzrosła ilość t. '!IW. ra<li.o,vęzJów o 13 jedn-0-
rozpowszechnieni-0 radiofonii wśród najszer - s'lek. 'vV chwili obecnej O?.y=ych je61t w Pol­
szych mas spoleczeństwa. 6Ce 271 t. zw. radio·WE}złów maicierzystych i 60 

Rozbudowa radiofo.nii id~ie z jednej etrony rndliowęzlów pomocniczy<'.h. Ilość czynnych 
po li.n.i i rozsz.erzanJa i wzmacniania 6ied radio- głośników wzir-0sła we wneś!l'iu o blisko 10.000 
stacji nada w<:Zych i zwiększenia ilo.ści abo.n en- sztuk (z cz.eg'O bli;;ko 5 tysięcy we wsiach) 
tów radiowych i to za·równo drogą konstru- przekraczając cyfrę ćwierć m.iliona. Zwięk;;zo­
owania dość dużych ilości odb iorników krajo- no również tl-0ść L · 1.1w. ibior~wych urządzeń 

wych. jak d dr-0gą impo•rtu. Z dirugiej .;trony I radiowy~?· . . . . . • 
następuje ni~przerwany rozwój t. zw. radioto- Dlugosc S'lec1 przewodowe] w rad10W!?l.ła.cn 

wzrosła o dals.ze 300 kilometrów zbliżając się 
do poważ,nej cyfry 10.000 km (1 czwairta częSć 
obwodu kuJi ziemskiej). 

107 wsi wstało zradiofonizowanych w;'°wJ'ze­
śniu. Obecnie już po.n.ad 3.000 wsi poW1ąza· 
nych jest falami radiowymi ze św.latem. Pra­
w,i.e polowa spośród ty.eh wsi ocorzY6ta z raddo· 
węz.łów, a po.zostale :z. urządzeń zbio:rowycli, 

Plan wydawniczy Akademii 

!!ość szkół, zaof[}a.trz.onych w qłoś;uki radio­
wy, wynosi już blisko 2.500 (przyros t we wr.z-e­
śniu 130). Ponad 3 tytS i ące świ etlic, po'Ilad 300 
sz.pital·i oraa: 6SO zakłi1dów przemys-łowy<'h wy­
p-06-ażon )l'Ch jest już w i<nstala<:ję ra<liową. 
Warto -po<lkreślić, że te cyfry wyika'Lują z IJl!i.e· 

N k Z S R R si.ąca na ·rnie-siąc systema.tyc:my WLJ'06t. 

a u I ' Radio - jeden z najcudowniejszych tworów 
mózgu li1dz1k.iego - p.rzes-ta.Jo być w Polsce 574 prace naukowe ,przywileje·m wą,.;k iej grnpy społecznej. Docie· 

Xn spcdalnym po~iedzcni~1 wfadz Akader~ii I s~ęJ?uienia !łaj nowszych osi:i;g~1ięć nauki. i tech- ,ra ono już n.i-e tylko <i<> skromnych mieis,7Jkań 
l\funk ZRR R. które od by Jo s1ę pod przewodme- nik.1 szerokim masom. l~dnose1 . ~kad~m1a _wy

1
d'.l robotn iczych. a.le i do 11.ajbar-d12:iej za,padłych 

twem prezyclenta. Wtiwilowa, zatw1erdzor10 pl:i.n ~enę „popularn:fch, .ks1ą~.e~ z dz1.e~z1.ny f1zy.n. wsi, clio świ.t'1 1ta :i:<lawaloby się zabitego des.kia­
wydawnicz,v Akademii mt rok J949. Plan ten. chemu, _geologu, ornlo~n ~t.d. , 8:~1ą.11 k1 te zosta· mi. P-0.moga )'li.IU<:Zy<l1elow.i w jego d-ziała1no· 
obcjmu,jc !i7i prare naukowe, które \Vszechst.rl)n ną. napisane fit"tez u,1wyo1 r,ni.i;.ir:ych uezonych ści wychowaw-czej, umila czao<; robotnikow:i P.O 
nie oclzwiercindla.i'1 stan ż.vcia naul<0wego w radzieckich. pr<1cy, i koi d.e•rpien.ia chorych. -
Zwi~ zkn Radzieckim. Poważne miejsce ząjmu· W przygotowaniu znajdują się pon.adto bio· Różnorakie są tunkc je ro/lWi jającej się 6ZY'h· 
ją. w pin nip, prace z dziedzinv biologii. Akad~- grafie naukowe Da1-wina, Newtona, ~awłowa, ko pol5ik.iej radfofon1i. 
mia wyfla. riąg dah~y dzieł zbiorowych Darw1- Dokuczajewa, Wiliamsa i innych wielkich ur.za- , . . . . _ 
11a, pierwsze tom .v zbiorów prac uczonych D~- nvch. z okazji 1.50-lecia \irodzin Puszkina. b~· I <'.hoc me1edn<> moznaby Je<>'1:<:ze ZMZUCl~ 
kucznjewa i L:v~enki !lraz pubłikn eje z archi- d~i vdan lO·tomow zbiór dzieł poety. J"cd· proWC!fUOWi rad iowemu, to )edno . j~t p~oe. 
wu1n sły nnc:::o badacza pn;· rody Miczurina. e w. _ Y • Y , 1- sw1atlo kultu•ry m1ędzv 1nnv<m1 za posred· 

l:każtj. się również nakładem Akademii .dziel.a noc~eśme zo:tame ta~onczone 20·tomowe v;,v· nictwem r~di d uparcie toruje . s .ob1e . drogę 
Łomonosowa, MtmdeleJewa, Pawłowa. Mieczn1· dame utworow Puszk.i.D.:o. rozoo~z~te - l<>.ta.:h przez DallUJace 1esz'CZ.e u nas tu • owwta mro-
knw11.. Wilia.nUISL; ;„nvo.b uo ... .rrnveh. W eelu udo t>Ot>rzednich. !a, 
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Manewr I k " t d „ • Igraszki z kulturą 
j. - I emas UJący FU OOSCI o porze określ-Onej w rozkł<Kizle jazdy --

~ Dl d J • k ' k ł k • 1• maszynista daje sygnal „gwizdem" i pociąg Od· 
~ aczego e egacpa amery ans a a zar 1- jeżdfo . o godzinie oznaczonej w programie -• ł 1! • M 1 k rozlegają się dzwonki w tealrze \V. P. i przed-Wle popar a rezo.sUCJę .r ei~sy u stjwi en ie się „.nie zaczyna .• Oczywiście, w .. P. 

' , ( d • l ł .k Gł /1 n i e P. K. P., teatr nie pociąg, cz·as nie za1ąc, 
-->~··!i$-:tl O speCJQ nego WYS ann1 a 11 OSU rozry wka nie ucieknie i w ogóle widz - nie 

:f $ "]: Paryż, w paź.dz:erniku .

1
' pasażer. Chociaż„. · 

Jl ~ Ni<! można nie doceniać znaczenu1 puyjęcia w ONZ rezolucji meksykańskiej, wą- Nieklórzy z widzów Io jedJ1-0k, m-07.na. po-
f) ---------~----~!..__ vającej wielk ie mocarstwa do porozumienia i współpracy w celu zabezpieczenia i wiedzieć, t. zw. właśnie pas<1żerowie. „Leps;", 

l!oiejeden czy.telnik, któ·ry po burzliwych de· ·ztrwcile~ i a pokoju .. Rezolucja , utrzym..:na w duchu deklaracji jałtańskiej. i wzniosły uh ma si ę ro~_umieć, pasażerowie . . Jak na per~mie, 
• IW bat~ch ostatnich dni, nagle przeczy'.ał 

0 
·asad l\.arly Narodow Z1ednoczonych. odµow1ada niewątpl1 w1e nadz;e1om i pragn1en10m . przec/ we1sciem do wagonu, się zachowują w 

„zgodzie .w ONZ, zadal E0bi€ pytanie: jak lo II1iii onów ludzi na całym świecie. Pl):/ l v m względem rezolucja przyjęta na :J1ąfkow y fl'll' leatrze. 
inę botał-0, z,e. Ameryka, która u-siłuj.e prowadz : ć posiedzeniu Komisji Pol i tycznej ONZ nie wymaga wyjaśnień. Natomiast niewątpliwie - Maniilś, a gdzie jesteś? 
we v;s~ysLoch sprawach politykę dvktandi! 

1 
wymaga wyjaśnienia fakt JEDNOMYŚLNEGO przyjęcia lej rezolucji. I - Tutaj, chodź, mam miejsce! 

6.ta·rd się ze.wsze i wszędzie unikać samego EłO- I Ponieważ rozmowa la, prow adzona jest na 
'Wa „porozumienie", nagle W'taz 

00 
swoim wad:zą. polityk ę wojny, j}isze o poważnych kańskich. Sfe.ry rzą<lzące w Ameryce - pisze pewną odlegfość i. gfosem rarzej donośnym, a 

b!o!<:em_ ~/.osowała za rezolucją, mówiącą 
0 

ko- tru~no.sc t ach , któ re w znacznym sto pn.: u prze· aulo.r _ ni€ mogą zamknąć oczu na fakt. że rzecz .się dzie1e. JUZ po .IJc'!n y ch dzwonk.:Ich, 
rueczno~c1 porozumi€nia i współpracy m ' ędzy kresła J ą plan poli t vk1 um ~rykańsk 1 ej w Eu!-0· we wszystkich tych kra jach nieza<lowo len;e ostatnim gongu i podniesieniu kurtyny - pu­
w~~lk 1IThl. .moca.r twam: w duchu zasad jałtań- p'. e i na Dale1cim \Vschodzie. AnulLz.u jąc sy tu- ~.3 areg-0 człowieka, niepokój „człowieka ulicy" bliczność, która zajęła miejsca „w terminie", 
sk1c

0

h 1. me tyl.ko glosow a ła , ale d6magala s;ę ację we Francji, vVłoszech i Angli i, auto•r do- pr.zybiera formy niechęci wobec Ameryki, któ- wyraża niezadowolenie przy pomocy slerooty­
J?O<; "'wienia te1 rezolu-cri w pierw6ilym rzzdzie, chodzi d-o wniosku, ie pozy;cje Arne.ryk: w rą obarcza się winą za ws-zy;bkie trudnoś-ci. powego: pst, c iszej i l. d. Spóźnialscy z-0m111st 
j a.ko nad"L"wycza,j ' pilnej. · Etuo.pie są cbecn ie siab3ze, niż były przed Nastroje le są powszechne nie tylko we się skrnszyć i choćby bąknąć: pr_zepra.szam -; 

Pv lan.:e to :t:'dal >tiz· na czwartkowym pos•e- wpr-0wa.d2eniem planu Ma·rshalla. F „ • Wl h 1 tk ' h k . 1 obiirza1ą s i ę bardzo: a bo co2 m-0ze mamy stac 
a , • ra.nc11 1 .o·szec , a e we wszys 1c .raJac.1 , ć 

d-zeu u K-Ol~t~sj:i P-0li tycz.nei Manuiiski. Co się Szczególne zaniepok-0jen.ie - zdaniem publi- obję tych pomocą ame·rykańską nawet. _ co dla waszej przyjemnośd? Dobrze .marga . 1.~-
s lalo t>yta delega t Ukrainy ManuilsJo, _ cyr&ty „Le Mo·n<le", wywołuje w amerykańskich 'ZWTaca polvszechną uwagę _ w Belgii, która kiemu, ktory sam s1edz1, a my tez zapłac1l1s ... 

że w kilka chwil za- sferach -rządzących obecna sytuacjo we Fran- była u·ważana w pierwszych latach powojen- my za bilet i t. d. 
ledwie po przyjęc;u cji i Włoszech, które m'.aly by ć „filarami bloku nych za „wyspę d-0bro-bytu" w Europ·ie i która Z reguły pierwszy kwadran,, przedstawieni.n 
<tlomowej re:z.olucj! z.acho<lniego" . We Franc ji materialna sytua- przeżywa obecnie w zw:ą'l.ku „z pomocą" Ma·r· jest wypełniony gwarem ożywionych utarcz<'k 
Arne.ryki, która o<l- cja klasy robotni·czej jest tenu znacZJbie gor- shalla jeden z r.ajciężs-zych kryzysów. słownych i hałasem przesuwanych krzeseł. Ale 
mawia wmelkie.:go s.w., niż była Jlrzed przystąpieniem Francji do lo jeszcze nie. wszystko. Przedstawienie być 
l){)rozumie-n:a z ZSRR pia.nu Mau;halla, a ·ogólna sytuacja gospodar- Jeist rzeczą z.rozumialą, że sytuacja ta ,nie może, to coś dla ducha , ale nic dla brzuc11a. 

c.za jest z.nacmie gorsw, niż była p.rzed ro- może pozo.stać bez wplywu na niektóre p0-su- Pamięta o tym dobrze spora czę!;ć widzów, wo-
w tej zasadni=ej k' ni ęcia arnervkatiskie na cbecnej sesji ONZ. b d · • · t bi' s.prawie, większ-0ść iem. ee czego, g y np. na scenie sw1q o iwy pu-
amer,,,kań61ka z J. F. Rząd wł-oski nie jes·t w stanie nawet opra- Delegacja amerykańs~<11, która przyjPChala do slelnik klepie swoje paciorki, akompaniuje mu 
Dull~em na czele cować planu U7drowienia gos.po<larczego, po- Pa.ryża 2 .,,amiarem demcnstrowa.nia swojej z widowni bardzo akustyczne rmoktan;e cu­

nieważ w zystkie przew!dywa.nia są zbudowa- „twardej" polityki, czuje się częs>to skręp(}wa- kierków. Ten obyczaj teatralnych osesków 
d<>maga się pilnego · k p d d · n;r i jest zmuszona pójść ner słowne chociażby · 1 h kl - · · „ ioz.pa t.rzenia wnio- ne na pias u. o czas, g y jes:z..cze poi ro.ku znowu razi yc ; orzy nie „sys-01ą . 
;ku, mów;ącego o temu, po wyborach : po wprnwadzen;u plilr>.u i taktyczne ustępstwa wobec nieprzychylnego - Może by tak - słychać szepty - prZP· 
nckoju i po.rozumie- Marshalla, we wlos.k:ch ;;ferach rządowych fl'ił· nastroju opmi•i i wobec na-stwjów panujących stal obywatel (obywatelka) mlasknć w czasiP. 
niu? nowa.ł optymizm _ o<l czasu wprowadzen:a wśród dels.gacj,i sze~egu kra jów, podporządko- przedstawienia? 

Wia<lomo, że blo- planu Marr,;halla -znaczna część wło·S•kiego apa- wanych zazwycza i polityce amerykańsk;ej. - Jak KOMU przeszkadra, t-0 niech 90m 
r t 1 gos d t r · · t · d k Jednym z ta.k:ch „ustępstw" miał być wlaśn! e le· ml k i 

k-0·wi aimervkańskie- at . · p-0 arczego zos a a 2'lW·1mę a - m e s z as a. 
J. F. Dulles mu chodził~ głów- pro<lukcji wy:no.si obecnie 100 wobec 127 przed manewr amerykaiiski dokoła rezolucji meksy· I co ciekowe: ci wszysc y, którzy nie mogą 

. rokiem; il0·ŚĆ bezrob-otnych wyno·si 2 i pół m:- kaiiskiej, który nais·tąpil i:o u.chwaleniu bez- zdqżyć no początr k przedslawienfo (rozpoczy-
n ;_e 

1
.0, u. t .r.o .. cenie sprawy palestyn'.•l'1·e1', 'Kto· ra 1· ek · k · k 1 kon1nrom1·-o"'e1· rez~lt1c1"1" atomo"'eJ· · · d · · · · · I b d · - · :o.na. a s.pe icl amery.-;mscy, ontro u;cFY " ·~ •• ~· · · n · na1ącego się z uzym op<1zn1en1em. nr zo się 

m .. Lc. "e1rc na po.rządek dz.ienny. Ale wybór przemyisł wloski z tytułu planu Marsh'!lla Jest jasne, że „ustęp« twa" te, aczkolwiek są śpieszą, aby przed jego rnko1iczPniem zdai:yć 
'W 1'. m celu wlaśnie rezolucji meksykań9kiej, uważają za konieczne już w najbliższym cza.sie wyrazem trudności. ni.e z.mieniają jednak w .„do sza/ni. Dlatego lEŻ w staia sobie ochoczo, 
Jako pretekstu n:e jes.t przypadkowym. P-0-su- z.reduokowa.ć jes:z.cze 30 proc. pracujący-eh obec- najmniejszy,m stopniu za.sadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w polowie trzeciego ak· 
ruęc. e takie potrzebne było w tej chwili Arne- nie robotników. polityrki a.merykań.ekiej. Swiadczą o tym m. i1n. lt1 - i dawaj do wyj.ki-O! 
cyce dla zatarcia przykrego wrażenia, któ-re Położenie w Anglii uległo ostatnio znaczne- wojownicze wypady delegacji amerykań.,;ki€j „Igraszki z diabłem"? Nie, igraszki z kuitu­
wywoł~a, w o.p.inoii świa.tow€j jej „twarda" po- mu pogorszen.lu wskutek przeprowadienia pro- pl"'Zeciw Zwią7.kowi Radzieckiemu, które nastą- rq teatralną. Zresztą nic dziwne90: nie la ciq· 
h~r.a. n.e.prz7Je<l.nama, . która spowod~wał<l: gramu u'lbrojen ia i zmn'e jszenia produkcji ptłv w tym samym- czasie, gdy John Foste-r gie jeszcze publiczno~<' do leutrów przychodzi, 
0 a~1-0 powa.zne truo:nosc1 nawet w łorue JeJ prz,emyslu p-0kojowego o 20 proc. Dull€5 w Komisii Politycznej dal wyraz swo- dla której sztuka to. jak Io się mówi, przeży­
wra,rneJ "tmas~yny do .głosowania". I R&wnież w Chinach i w innych kra jach Da- jej „sympatioi" dla pokojQ•wych propozycji me- cie du chowe, a nie okaz ja d-0 „zab icia czasu" 
"'a.; :~ ies taie.i;in~~ą. ze osta.tmQ dQszło ~o. po· 1 lekiego Wschodu o;;tatme w ypadki doprowa- ksvkańs-kich. czy pokazania publicznie „srebrnego Ji.~a". 

,"' ych „bunłow w. lome tei „maszyny 1, ze . dzily do znacznego osłabieni<! pozycji amerv- J. Majski I E. TAM 
t;1l1,o dregą nacisku 1 ter;o.ru Ameryce z tru· 1------„•----=---•in---i'W,_ ________________ ._ _____ ll!ll _________________ _ 

dem ;ictało .się w niektórych wyipa<lkach zmon· 
towac swo1ą „większość". „Bunty" le są uwa· , R ' • ' t , 

siec • handlo"7'a żane w. kuluarach ONZ za 1>ymptomatyczne, o s n I e p a n s .... T o "'ll•T a 
pon1ewaz st~nowią o:db i_cie wciąż wwastaią- TY TV 
cych trudnosc1, na Jakie napotyka polityk-a Skl d i· C i· T k 1 • dk • k ł ' k• • 
amer}'dcań&ka w szeregu krajów. epy eta lCZne entra \ e Sty ne] porzq UJq ryne W O lenniczy 

.N.etlawno w paryskim półurzędowym d-z.ien- Centrala Tekstylna należy do tych paft- grywać rnoie i powinien - b11rdzo poW'łż· ~kie próby 9pekula.ntów, usiłujących od ~ 
niku „Le Monde" ukazał się sensacyjny arty- stwow~"Ch 0rganizacji handlowych. które '\ nl\ rolę w zaopatrzeniu ludn·~ci w teksty· su do cza;,u pl'ZY sposobnośei stwor.tyć br;i .,: 
k•1l Servana - Schreibera p. t. „Po:z.vcje ZSRR sqbkiro temp1e rozbudowują własną sieć J;ia. niektórych aI"tykułów orcn sztU<:znie win<lo-
.w z~mnej wojnie", w którym auto·r, przy-z.na- det <'.liczn.ą. Odpowiednio rozwinęta własna sieć deta wać ceny. 
Jąc , ze sfery rządzące obecni<" Ameryką pro· Państwowy detaliczny sklep bławatn~r 'ld· liczna utrudnia w znacznym stopniu pask3r Sklepy państwowe. spotykające !rlę bez;po 
11-1111-1111-m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111_111_1111-·1Mt-M11-1111-11 średnio z klientem mają m0mość zapoznlł -

kutkl nieodp iedniei mieszanki 
Dyscyplina technologiczna musi być prz esirzegana 

Sprawa przestrzegania dyec;rpliny technolo. 
włcznej to zagadnienia niezwykle ważne za. 
równo ze wz.ględów gospodarczych jak i czy-
sto produkcyjnych. ' 
Właściwe zestaw:erue mieszanek w przędza!. 

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, 
na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków 
robotniczych. Większość fabryk szcz..eaó!nie 
b~·>Jelnianych, przekracza tę dysdyplinę ;aczej . 
,,in plus", co powoduje zwYŻkę cen pl"Zędzy, 
a częste stosowanie lepszego surowca na przę­
dzę, która powinna i może być robiona z su· 
rowca gorszego, powoduje trudności surow­
cowe. 

Tak'.e postępowanie jest niewłaściwe, jest 
moze nawet w pewnym stopniu szkodliwe, ale 
ostatecznie, ani nie zepsuje przędzy, ani nie 
u1rudnia pracy robotników i nie obniża za_ 
robkóvr. 

Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trze­
ba. ale to już robi wydz:ał produkcji dyrekcJi 
branżowej i zrobi napewno bez naszej pomocy. 
Zdarzają się jednak i J.nne odchylenia. PZPW 
Nr. ~9 otrzymały polecenie wypędzeni;:i oew 
n e J ilości przędzy na watolinę, przy czym Dy. 
rekcJa Branżowa µorlala dokładny skład mie­
szanki. 

Odpadki zostały upłynnione, ale przędza ze­
psuta i można wbie v.ryobraz.ić iak wyglądała 
praca przy lak sporządzonej mieszance. 

Oprócz tego trzeba było„ ażeby jakoś wv­
prząść ten „galimatias", prząść stosunkowo 
wolno. (większa ilość skrętów na 1 cm) co 
w rezultacie napewno nie przurczyniło się do 
wzrostu produkcji. 

Robotnik się namęezył i prawdo;iodo~nie 

mniej zarobił, zakład stracił na wyk:>naniu 
planu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z któ. 
rą nie wiadomo, co zrobić. 

Podobno przyda się na produkcję §oierek. 
ścierki zamiast watoliny - to stanowczo 

mało koreyslna zamiana. 
-em-em-
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Dar Komitetu Słowiańskiego w Moskwie 
dla naukowców polskich 

Komitet SłowiańS'ki w Moskwie za pośred-, w Polsce. · 
nictwem Sekretarza Generalnego Płk. Mocza· Książki te przemacz.one są d1:i. l\l[inisterstwa 
łowa nadesłał na ręce Komitetu Słowiań- Ośwraty, Uniweri?ytetu Warszawskiego insty 
skiego w P0lsef' ok; 250 kg .. książek nauko· I tucji ~aukowych w Warszawie, Kr;kowie, 
wych dla naukowcow polskich Poznaniu, Łodzi i Wrocławiu 0raz dla Biblio· 

~nicjalorem tej przesyłki byli hi·storycy ra· teki Komitetu Słowiańskoiego w Polsce. 
dz1eccy, którzy bawili niedawno w Polsce. a Akademik Tretiakow w liście swym skie· 
zwł.a_szcza przewodniczący tej delegacja aka· rowanym do KomiJtetu Sl?wiańsldego w Pol­
de1m~ prof. P. N. Tretiaków. Pr;zekazali oni sce zaznacza m.in .: ,,iż his-torycy uważają sie 
w te.J i;irzesyłce. książki dLa swoich k')legów bie z.a dłużników świata naukowego polskie­
slaw1-stow polskich, przy czym dzieła z.os~ały g-0 ze względu na wyjll!,tkowo szczere a go· 
skcmpletowane wg specjalności poszczegól· ścinne przyjęcie ich w P0lsce. 
nych . itnstytutóyv ~aukowych era~ uc~')nych . Komitet Słowiański w Moskwie zapowia<;la 
po·lsk1ch z ktory1m k )ntaktoiwah się hi· .icszcze bogatsze wysyłki książek dla różnych 
st.orycy rad?.ieccy w czasie podróży naukowej instytucji słowi11ńskich do Komitetu Słowiań 
po Polsce. zorganiz'Jwa.nej przez Kom. Slow. sldego w Polsce. 

noia się z potrzebami rynku i reak:cią je~o 

na rzucane na rynek nowości. Infonnacje te 
jeśli są szybko przekazywane do k:ieNYW'lliC­
twa Centrali Tekstylnej, a pi-zez nią do Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Wlókiennicze;p 
oraz do poszczególnych fabryk, mogą przy· 
czynić się do zbliżeni.a pomiędzy producen­
tem i konsumentem. 

Placówki te mogą również odegrać p')WaŻ 
ną rolę przy lansowaniu D-OWYch wzor:&w i 
artykułów. 

Pierwsze skl€py detaliczne Centrali Tek­
stylnej powstały na początku roku bieżące­
"go. Obecnie istnieje już ok'Jlo 60 sklepów. 
Ilość ta do końca roku bieżącego wzrośnie 
do 93 (z czego w Łodzi 12), 
Znacz111e szybs.zy r·<:>zwó.i państwowe; de~:l" 

licznej sieci handlowej przewiduje $ię w ro 
ku 1949. 507 nowych placówek Ceontra'i 
Tekstylnej powołanych zostanie do życia w 
roku przyszłym tak, że na dzień 1 stycz:iia. 
1950 roku będ2lp ich już 600. Łódź posia­
dać będzie 23 sklepy, a woj. łódzkie 39. 

Plan l)brotu sieci detalicznej C. T. na rok 
bieżący przewidywał spl'tl:ec1i.ż wyrobów 
włókienniczych na sumę 2 miliardów zł. 
Sądząc z dotychczasoweg') przebiegu pn-cy 

można spodziewać się , że plan ten zostanie 
wykonany nawet z lekką nadwyżką. W ro 
ku przy~złym obrót sklepów detalkznych 
Centrali Tekstylnej winien wzrosnąć d0 13 
miliardów złotych. 

Zbyt krótko jeszcze istnieją sklepy deta· 
llczn~. Centrali . Tekstylnej, ażeby mogły 
spełmc one te wszystkie zadania które na 
nie nałożono. Zbyt młoda je.st jeszcze ta 
forma handlu, ażeby całkowicie wolna była 
od błędów i usterek w pracy. T>1ki a taki procent wełny, tyle odpadków 

argono\V-ych . a tyle odpadków zwrotnych. Ks; nz· ki· ni· eodzo 
Zrobiono 1.500 kg tej przędzy i okazu1e s ię, . A~ wne 

:te nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze- Nakładem Sp, Wyd. ,,Ksdąż;k.a" wyszło z dziś przed sobą Partia w 
nach, a zwłaszcza na ws.i. 

.Ale trzeba stwierdzić, że m imo swych bra 
kow są te sklepy czymś nowym i czymś po 

- · h dz' d . zytywnym w handlu, w tej gałezi naszej qo 
rozi;yc , ie ZiJ· s~ooarki narodowej, w której dl) niedawna 

go? Prosta rzecz: żeby zrobić watolinę, trze- druku ostatmo parę wydawnictw. które iak 
ba mieć przędz.ę bardzo grubą, a Jednocze. najszybciej powinny sli.ę znaleźć w l"ękach 
śnie możliwie lużn') kręconą. by możnu twł:> każdego cz'lonka PPR. 
po utkaniu wydobyć przez maszynę drapar- W oddzielnej bros.zurze wydane zostało !li-
5ką tę konieczną dla waiol '.ny puszystość i Slto1·yczne przemćtv,r.ien i e gener alueg') sekJe· 
mi '-' '•kość. Tymczasem wspomniana przędza tarza KC PPR t ow. Bolesława Bieruta, wy· 

głoszone na krajowe.i naradzie aktywu Partii 
jest skręcona w solidny sznureczek i o „wy. dnia 6 września 1948 r. Przemówienie to za-
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek n :e wiera głęboką i szczegółową analizę kryzysu. 
może być mowy. jaki przeżyła partia w ciągu niedawnych 

Dlaczego tak się stało? miesięcy; ujawnierne popełnianych przez część 
Dyrektor techniczny twierdzi ,że otrzymał kierownidwa błędów i <Jdchyleń o charakte· 

d I d kt t p· t k 1 rze nacjonalistycrnym i prawicowym służy 
o naczc nego yre ora, ow. te rza a, po e· d k . d . . . dk. 
cen;e zmiany zestawienia mieszanki na Jej n;e- 0 ws aza~ta rog 1 .. sro ?w nap~aw:l'. , ZdŚ 

, , , . , zobraz.owame sytuaCJ! ogolno·kra1owe1 na 
korzysc, rzekomo celem uołvn1"1- .~n1<1 zmacazy szerszym tle międzyna:rod„wym wiąże się z 
nowanv<'.b odnadków. ~ 'QIYtvczeniem oroblem6w i zadań. które ma 

Przemówienie tow. Bieruta uzupełnione zo­
stało tekstem rewlucji Plenum KC PPR w 
sprawie odchylenia prawico·wego i nacj')n,ali· 
stycz,neg.o w kierownictwie. 

Druga bros.zUJ·a zawiera przemówienie tow 
Hilarego Mincd (Polityka PPR na ws.i) wy: 
głoszone na sierpniowo·wrześniowym Plen•.!m 
KC PPR. Tow. Minc omówi'ł tu szeroko z;a-1 
ga~ier~ie :wal·ki klasov.:ej na wsi sprawę •Jd ! 
now1em·a 1 oczyszorema aparatu gospcddr­
czeg<J i administracy;nego, kwestię organiza· I 
cji spółdzielni produkcyjnych i zarysował 
plan pracy partyinej n.a ws1. Przemówienie 
~w. Minc:ł 1est w S"'llej treści rozwLnięcicm 
Jednego z najważniejsl.3"Ch fra·i'.(me.ntów w<ok:r 
?.ań to"' Bieruta 

;r11emal ws~echwładruie panowali kapita]jści 
1 spekulanc1. Walka o rozbudowę państwo­
wego handlu rietalicznego w zbycie artyku­
łó:-V '."'łókiennic-tych, t/) iP.den z epizodów 
w1elk1ei. r.wvcięsktej bitwy o handel, kt.j·a 
toczy ,;Ję w kraju naszym już od kilkunn· 
stu uiiesięcy 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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Safa.ndula? uśmi·ech.nął się ironiczni'e kole­
ga major - No to muszę wam powicdaic:\ 
że ten c-to „sa.tandula" parę razy nil2l\visko 
w czasie okupa.cj i zm:cn i dl, ie <td 1939 t'l>!t11 

zajmowal się ZI'azu „ma.Jym sa'bo-tażem", a po 
tern przeszedł na „~a.bo : aż dui,y", na dywer­
sję i z:brojnc zwa!czaule wroga. Że był jeJ­
nym z najddeln.iej~z~·ch bojowców Gwartlii 
Ludowej i' że wresz.cie cbecnfo z.najduje się 

nieda'eko miejsca naĘ·iego zjazdu. 
- Ta.kJ - :z:ll!wolaliśmy p0dnieceni tą wia 

domością. - A gdzfo1 

-Na cmentarzu - obwieścił ze smutkl'~n 
mai•u - We wsi B. Tu go w o.bławie do­
~iegła w.-aia kula gestapowca. 

Nife należę niby jeszcze do ka+r:orii, star- cego i wierszy Owidiusza, przyrOdnika Wrób 
·'.!IZYCh panów", ale bą.dź C-0 bądź gimnaz,jum lewsk~ego, który będąc drągalem 2-me.ro- z"·a~ywszy że zj1u:d lll!S.Z odbyWa} się W 

l!fko1iczyło się jeszcze przed wo,ilną i ot, nie- wej wysokości. nie bardzo wr&bla. przyporni- przededniu dnia, P-OSWlęe-Onego pa.mięclł 
dawno wypadło mi już wziąć udz.iaJł w zjeź- nał iitd. Rozpaiłndąc szczegółowo zwycza- Zmarłych, pOsd«'nowlliśmy w przewaź':lej 
iłizie tak zwanych - „byłych wychowanków". je naszych profesorów, ich stosunek do uc~- większości udać się w Zaduszki na cml!n­
:tjcchało się nas właściwi'c niezbyt wielu (woj niów i sposób pytaatia" - dokonaliśmy po-

. · *.·n W Il., ty UCT(:!l'ć IJ'Hniięć „belfra" 
Ila wszak „zt•oblł.a swoje'), ale tym niemniej d7.iia.1u na ,;belfrów morowych" 11 na „1nw,d-
, . ość kolegów ze ~kolnej ławy była. "rys.tar- zytorów". boba!cra. Idąc o<t stdej1 madwiliśmy się, '.JZY 

cająca by odgrzebać wspottnnien:a z la; - - clekawe zauważył inżynier H. - w ogóle mogiłę cdrta~dziemy. 
Jak to się mówi - szczenięcych. I rzecz cha- Gdzie się też to całe nasze eitalo peda·go- _ Padł w polu - roz.ważał kc-le;ra - Prze 
rakterys~ycz:na, wsrpom'!C'<enia te dotyczyły giczne rozlecia.łol '"" · t 

· nie!iono go na cmenta -.'Z, ale k..,.i: a.m mo· 
nie tyle nawet „kumpll"' i kamra:ów szJ<Ol- 1 znowu zaczęliśmy sobl'e P1"7.YJ>Ominać: 
nych , ile przede wsrz yshkirm profesorów. hisito :yk J. zginĄł w 1939 roku, „żermenkę" że dz'ś dbać o ten gróbł 

- Czy pamiętasz h ''sforyka J.ł - za.pytał wyWieziono do Oświęcimia, „Kostucha." Jest Ku naszemu zdzilrwteniu bynajmniej nie 
mnie zaraz po PTZY\~·i :andu kolega inżyni~r dyrek'-·r- .,,;IDlla-•um na zi"eml'- -h Odzy- · · ki • h ·1y Na · · t - ~ "" ~~· „. ..., ac blądz1liśmy w poszu wama.c mi>gl . • 
R. - To W'łaśctWle był his eryk, a nie hl s•---ych, ,,Kolumb" •u•odn'e ze swym pseu- · • 
t k Ł · · l · „ ·1 ...... , ..,, '' cmentanu było „widno" od la.mpek ohwnyca 

s ory · aztł Ciąg e rm;ln~,yczo.ny i grDZl donimem odkrył Amerykę i s.iedzi „na emi-
wszystkim: no, no, no, już ja wam pokaźę! gracji", prefekt Rz.epka zmarł już po wo.inie l w ich blasku :cnależlismy grób 

- A „żermen1a1.·• od fra,nouskl~go1 ·wyr- na zawał serca, Kolasa pracuje w mi'nister- - Swieże astry, ehryza.ntemy, glrlan~h 
wał s i ę kolega Z, (dziennikarz). stwle, no, a nsztę t.Jlądamy na zJeidzie, śwleczekl - zdzJ'wlł się Jłośno in?;ynler H„ 

- Bard2'o miia nauc7.yclelka. - orzektiś- Kolega -- major O , który do tej pory wl i to tr 
my 71 uuianiiem. - Mialta ·ogromnie krótki gdyilmy złożyli en ee. - K ś Jednak &-

n1'e odzy,vał się prawie, gdyśmy skończyli, 
wzrirk, wobec czego na. jej lekcjil moima. by- szczy siP, o grób bohatera.:„ 

zag>adnął: 
Jo pierws'lJ()rzędtn:ie śc:ągać.. - To dzieci z tu tejszej SZikoły - wtrąc1 ł 

A I b"1 J k ł p - A ma.temat.yka L, pamłęt.aclet W 
- „I\:o um - zaga{ nąr 0 cga · stary dozorca cmentarny. - Przychodzą tu 

(akhmlnie - technik wlóldcnnie:tY). mło:hzych k:lasaołl wykłada.I, prooz tego brł 
- Ten od geograitii ! n'i\.uki' 0 Polsce ,v„tpół wychowawcą? cz~ sarme i z nanezyoielką, mog1'ły doglą-

czcsnejl - przypomniait sobie kolega K - - L.f, L.f - :r.iaeząl srukać we wsp0n1- dając. A.oo, chyba nie didwl1ł.a., że MAJ.\ 
prowa<lz,ił wyklady na poz.ic;mie uniwersy- nienlla<'h kolega - urzędni<k pocrł<owy, W SWEJ PAMIĘCI Tl'CH, KTÓRlr.J\I ZA­
tecki'm - bardz.o męinie i nudn~e. Ach, Juź wiem: t.aki dtobny, niepozomy, eł- WDZIĘCZAJĄ SWOJĄ WOLNOSC I ŻY-

Przeszliśmy z kolei i do sylw etek łn·ny~h 
pedagl'gów. „Dyrka" Piórkowskiego, który chutki. „Dyro" go zawge prześla.dawal, że OIE.„ • • 
w budzde usHował zaprowad-vić surowy fa.- nl'e może klasy opan«>wać, OpuS'ZCZa,,fąc cmentarz pOmysleJismy wn'll­

Sl)ln proff'Sora Za.drugi~ spe u od „ćwiilzeń Prz3'})0mniellśmy sobie wtedy WS'l:YSilJ' ma szeni o dziwnym a pięknym losie profes ')fa 

cielrsn~·ch i wychowania .fizyczn~go.", pre-- łeqo maiematyka L U<:ZYł dobru, ałe był L„ kl-Ory 'Ila życia „ni1! mógł k}asy opain,ll-
fr.kta Rzt'pk:i, zwanego pteszczotltwie „Po-I . . • , " I .„ _ . . ... 
mid<>rem", łacinui!ka KOL1.5Y, który ka7.a.J taik1 Jakiś „bez cech ilha.ra>kterystycznyc,1 wac , po smlerci :rias opanował całą WICJ~ką 
rtm .!tumka.ć" nie-Llfozoną ilcść ód Hooa- - safa.nduła - S&llHl'tnik. szikołę .•• 

11_.,..llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-llll-IHl-1111-KU-~1111-l(ll-łlll-1111-llll-lm-llll-lll!-ll 

Pon1óżcie Zosi Korońskiej z Wa/iszewa 
Do Redakcji „Promyka". f o kupieniu protez, będzie mogła l?ra-

. cować i być pożytecznym członkiem 
WczoraJ zdarzył s'i ę u nas straszny ł . t U ·10 1·eJ· tez· nie-

l t · • · k z · spo eczens wa. m1 no 
wypadek : 9- e n•a oztewczyn a, osta . . b t ;talu pamt"ęcią 
I r • I , · k ł (. t zmtern1e po y w szp. „orons ca, powroc1wszy ze sz o y JeS · 1 d b h 1 d · 

. . kl k ł , wte u o ryc u Zl. 
uczennicą 4-eJ asy sz o y powszecn- . , . 

1 
r.~j w vV:ali~zewie, gmina Bi~lawy po- j Temu bt~d~~~~u'. ~tor~ u.leg;.o u las 
w:iat łowi cki) pomagała rodzicom, po- w~pa?kowi, J-Sli zyc. b"dz1e,, rodz ce 
ganiając konia na maneżu. Spadla tez nie będą w słanie kuple. protezy 
z konia i try by zmiażclży!y jej stopę. (gospodars~v.r.o około 4 hek.tar.ow). Czr 
Ulegla wypaC:kowi pi·zy pi·acy nie bar· by w rodz1nte PromykoweJ me zebra y 

I . d . · . I k'ł b l" ' i -dzo może odpowiednleJ· dla J·e1· wieku. stę z1ec1 z wte u sz o , Y u zyc n e 
. ' . . k ! ' k. kt' I ł Przewieziono ją natychmiast do szpita-, szczęsc•u s~veJ o eza1? 1• ora u eg ~ 

la w Glown'ie. Ponieważ jest to dziec- : wypadkowi przy tak im dobrze znaneJ 
ko, które n ikogo nie ma w Głownie, r;racy?! 
czy by ktoś z Redakcji nie mógł do ! Dajmy wszyscy choć skromny datek 
niej zaj rzeć , by osłodz :ć jej trochę na ~rołczę dla niej. Zosia, jak wi?ać 
smutny pobyt w szpitalu. (Autobusy z wieku i kla~y, (ma ~ lat, a Jest 
z Łodzi do Głowna odchodzą co godzina w czwartej klasie) uczy się bardzo do­
z Dołów). !' brze i je;:;t milą i grzeczną dziewczynką. 

ODPOWIEDZ REDAKCJI. 

Masz rację i Ty i dzieci z Twojej 
szkoły. Dzieci ludzi pracy muszą sobie 
wzajemnie pomagać, a tym bardziej w 
nieszcześciu. Myślę, że po wydrukowa­
niu teg~ listu przyjaciele i czytelnicy 
„Promyka" pośpieszą z pomocą małe.i 
Zośce Korońskiej. Do twych 50-ciu zł 
dodamy od siebie znaczn~e więcej. Są­
dzę, Że dziewczynką zainteresuje się 
również Rada Gminna w liValiszewie, 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona 
dziecl<lem małorolnego gospodarza. 

Bar!dzo bym chciał odwie·lzić Zosię 
w szpitalu, a boję, że w najbliższych 
dniach nie będę miał czasu. 

Czy Ty i Twoi kole~zy, or::iz kole· 
żankt nie moglibyście Jej tymcz3.sem 
kolejno odwiedzać? W jakikolw~ek spo­
o.ób szl~oła Wasza tP n:ecz urządzi, my 
zaopiekujemy się Zosią. 

Napisz mi. coś więcei 
szkole. Czy wszystkie 
umieją tak ładnie pisać 
myśleć, jak Ty? 

o sobie i Twej 
dzieCi u Was 
i tak zdrowo 

Najserdeczniej pozr1rawiam Cię. Uca· 
luj ode mnie Zośkę Korońską. Spróbu­
jemy ją jakoś pocieszyć i ulżyć jej 
w n:eszczęściu. 

REDAKTOR. 
W Warsza,.vie, w której się urodzi- , Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ 

łam i mieszk a łam do powstania, latem okaleczonej p~zy prac~ dz1ewczynk1 Spieszymy z; pomocą 
bieżącego roku zdarzył się wypadek, że przesyłam swoJą skromniutką oszczęd-
dzicwczynka, jadąc ze szkoły, wypad- uość 50 złotych. W odpowiedzi na powyższe gorące 
la z tr.::imwajn i koła zmi ażdżyły jej I Uczennica 7-cj klasy \\'ezwanie zespół redakcyjny „Głosu" 
~ogi.. K::ileżan~i i p_rofcsorowie zwróci- szkoły powszechnej w Waliszewie. składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla 
]1 s1ę do JedncJ z gazet o po· 1 Zosi Korońskiej, ale na proteię potrze-
moc. Otwrrz,)no l' stę składek na (Nazwisko moje podają tylko do wiado ba znacznie więcej pieniędzy. 
protezy dla J:Vfarys i (nazwiska jei niej mości Red„ gdyż q.1yśl~, że prośba moja Jesteśmy głęboko przekonani, że 
!) am:ętam) . Zebrano sporo pieniędzy jest odbiciem pragnień wszvstkich dzfo- wiele dzieci pójdzie za tym przykładem 
i dz!ewczvn b która marzyć nie mogła ci z tutejszej szkołv.) "l pośpieszv z nomo~a Zosi. 
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Żył sobie pewien chciwy kupiec. Jadł, pil, 
długo sfę wysypiał, a pracy bal si1l Ja.k og­
nia. Wynajmow<1ł więc 7.a. marnym ~n&gro 
dzen!em parobków i kazal im na siebie pra­
cować, 

Kupca dręC7.yło bardzo to, te dzień Jest za 
krótki, Wyruszyt więc w drogę, aby odsr:i1-
kać taki'ego mędrca który by go nauczył, jak 
d7Jień pnedłużyć. 

Szukał, szuka! I zna.tut wreszcie mędrca 
- biedaka, któremu na Imię było Łepno 
Peduń. 

Jaka troslta ~ Olę do !D()jego do­
mu, boga.ty gośolul - pyła Peduń. 

- Niezadowolony jestem z dnia - Odpo-­
wJla<1.a kupiec, - Naweł lastem kr~ Jest 
od zajęczego ogona. Ledwo robo~nicy u to­
pory siti wezmą, a Juź słońce ku wie<:zorowł 
się chyll. Naucz mnie, mędrcze, Jak jasny 
dzień lata wydłużyć. 

Spojrzał Ł6J)IS'Lo Peduń swoimi mądrymi 

oczami ua kupca i 'M'.ekf: 
- Wdziej ua siebie '7'7 ciepłych aat, a na 

te szaity nałóż barani kożuch, na rłowę fu­
trzaną cz.apkę z nauszni!ka.mi', a na nogt wclą 
gnij futrzane but). Na plecy zanuć kosz z 
wszelką żywnością dla siebie, Weź następnie 
drewnia.ne widły, wdrap się na wienchołek 
wysoki'ej brzozy. Jak się majdziesz na wierz 
chołku, podeprzyj słońce widłami i pnytrzy· 
ma~ Je na jednym miejscu ja.k złoty placek. 
S'lońce wówczas nie zajdzie i dzień się nie 
sk<'ńczy. 

Pcdzi'ękował kupiec, zapłacił mędrcowi 100 
rubli zlotem i pobiegł do domu, żeby dzień 
przedluźyć. Nałożył na. siebie '7'7 ciepłych ub· 
ra.i1, b~.rcmi kożurh i czapkę futrzaną i buty 
futrmne, zanucił wielki kosz z Jedzeniem 
na plecy, wziął widły i. wdra.pal się na. bno 

zę. Podparł widłami słońce i siedzi, 
„Hej! ludzie! nPe rzucajcie roboty bez mo­

jego r07;kaz.u!" - woła. 

Siedzi kupiec jedną godzinę .- rorąco, słe· 

dm drugą - duszno, siedzi tnecią - pot za­
lewa mu oczy! Zmęczył si'ę 7:Il1ordowal 1>kru 
tnie, ledwo widłY trzyma. 

No kochani - woła słabym głosem 

z brzozy - · długo i debrze dziś prac<>wa.li­
ście. Idźcie spać. 

Ręce kupcowi omdlewają, nogi szitywni'e· 
Ją, ruszać się nie może. Widły wypadły mu 
z rąk i za.czepiły o gałęzie, Chciał z'łetć 
z dNewa, lecz zwaUt si:ę na ziemię, Cale 
szczęście, że miał na sobie '7'7 ubrań i bara.ni 
kożuch, bo byłby się niechybnie zabił. Tr• 
chę si'ę ty1ko potłukł, ale za. to nauczył się, 
jak dzień 1>rzcdi11żyć, Posizło mu to na zdro­
wie skorzys!ali na. tym robotnicy, a najbar­
drziej opłaci·Io się t'J biednemu Peduniowi -
100 rubli' - t-0 majątek! 

spolszczyła Matla Górska 

* * * 
?e zbio~ bajek ludowych narodów ZSRR, 

ktory ukaze się wkrótce nakładem Spół· 
dzielni Wydawniczei „Wsnółoraca". 
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TE AT.Hl" 
Państwowy Teatr Wr.łska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Teatr Kameralny Domu iołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 c Dmś o godz. 19.15 ostatnie przedstav, .- .-. k " ' "" 

nie „Nieboszczyk pan Pic", w najbliższych z a ~ 1. u z , t/Ji:: o n ..... z I.I·"" 
dniach premiera sztuki Rattigana pt. .;:, '3J .__ .__ 
„Kadet Win.slow". 

u1. ~~~;!'1~~p~~tr2r~s:e~~~l.-ss z wielkopaństwem w · łódzkim sporcie 
Dziś 

0 
godzinie 19.15 „Nadzie]'a" W-0bec kryzysu w jakim znalazł się boks ty moralne i finansowe, kompromitować w I skiego i wreszcie na meczu z Warsz.awą 25 

ł·ódzki po wycofaniu się z mistrzostw druży oczach opinii sport-Owej .icll 0rgani.zatorów. stycznia 1948 r. bez Kamińskiego, Stasiaka 
TEATR „SYREN A" Tr:immtta 1 nowych ŁKS·u op'.nia sp-:>rtowa Łodzi pedzie Sekcja pięściarska ŁKS·u urażona w swoich Olejni·ka, Żylisa i Niewa<hil~ 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" lila się na dwa obozy. Jedni potępiają w niezdrowych amb1cjach nie liczyła się zupeł 

Teatr Komedii Muzvcznei LUTNIA" I c~mb~ł ~ct.zki O~ęgowY Zwi.ąze~ Bokser nie z dobrem boksu łódzkiego. 
. k · · " sl_{1 a _mm me kryJą zadowolema, ze wresz· Aby tego r0dzaju twierdzenie nie wydało 

Piotr owska 243 l cie mistrzostwa będzie m'.>ima przeprawa· się komuś gołosłowne wystarczy przejrzeć za 
DZiiś o ~od.zinie 19.15 ,.Piękna Helena" j dzić w atmosferze o wiele spokojniejszej piski w kronice prowadzonej przez ŁOZB, a 

opera kom1C7JIJ.a w 3-ch aktach (5 odsło- , bardziej &port-Owej. dotyczące sp'..>tkań m iędzyinarodowych roze-
nach) muzvka J. Offenbacha. Udział bierze granych w ciągu ostatnich dwóch lat przez 
60 osób Chór, balet, statyści, ork;e'>tr3. ODKĄD ZAOSTRZYŁY SIĘ STOSUNKI naszą ["eprezentację "l reprezentantami in· 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 POMIĘDZY ŁKS A t.OZB? nych okręgów. Wszystkie nasze reprezenta-
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta Nie jest dla nik-0go tajemnicą, że od dłuż cje walczyły w osłabionych składach jedynie 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza szeg0 już czasu stosunki pomiędzy ŁKS-em wskutek <tbsencji pięściarzy ŁKS-u. 
pt. „Pepina". a ŁOZB układały się najlepiej, a zaostrzy· Z ZAPISEK KRONIKARSKICH 

CYRK N 2 Pl N. dl ł • · ły się jeszcze bardzieJ· od czasu osta.tniego Po meczu Łódź - Gdańsk rozegranym 25 
r • · iepo eg oset stycznia 1947 r. w z~·piskach kronikarskich 

N t k • walnego zgromadzenia na któryim ŁKS ma· "' 
ow:y a ra ·cy.iny program w El.ni po- nifesta.cyjnie wycofał kandydatury swych ŁOZB czytamy: „Reprezentacja naszego okrę 

wcszedme godz. 19.30. <iobota godz. 15.30 ł k , d d gu była poważnie osłabiona brakiem zaw-... 
19 30 

· d · 
1 

cz on ow o zarzą u dlatego, że... wbrew ._,.. 
· , me Złe a godz. 12.00, 15.30 i 19.30: · h t t _,., · _,., · · n&ów ŁKS", i tak J'uż nie zmieniło się d.'J o-1c ape y om, zg·JUil!e z ro;ouzielinik1em otrzy 

KINA 
ADRIA - „Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwnlonv dl~ mlnnzieżv 
program na dwa dni 25 - · 26 

BAŁTYK - „Nflr7eczonfl z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14,30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil"' ""ZWOlon'' (11-> .,...,ł0rl„iP.źV 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 
!?'Odz. 11. 1?,. B 1~. 17. 18 Hl. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) „Piętnastoletni 
kapitan" · 
godz. 16.30. lR 30. ?O 'Hl w "'"dz. 14,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - „Admirał Nachim-0w" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d·~z .volony dla młodzieży 
program na 1 d.zieR- 26. 10. 

PRZEDWIOśNIE - „Klatka słowicza" 
godz. 18. 20, ·w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „N oc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30, 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - „ Ulica zło czyn ców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolpny dla mJodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
g-odz. 18 i 20. w nied?.. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieżv 

SWIT - .,Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwol'>rm dla młodzieży 

rl'ECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolnnv rlh1 młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
g-odz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - „Narzecwna z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dl::i mlodzi'-'ŻV dozwolonv 

WLóKNIARZ-.. Przygody na wakacjach" 
godz 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla mł<'dzieiv 

WOLNOśC - ,.Adimixał Nachimow" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młorizid;r 
uroE?T.:>m na 1 ·dzień 26. 10. 

mali dwa mandaty wiceprezesa i przewod· statniego meczu z Poznaniem (10.10. 1946 r.) 
nicząceg0 Spraw s~zi'.>wskich. ŁKS-owi za· Na meczu Łódź - Pomorze r0zegranym 1 
leżało jeszcze bardzo na mandacie kapitana czerwca 1947 r. reprezentacja Łodzi musiała 
sportoweg') bo wówczas hegemonię w łódz· wystąpić bez Marcinkowskiego, Pisarski.lego 
kim boksie miałby już kompletną. B 0ks łódz i NliewadZiiia. W Gdańsku na turnieju „O 
ki tej hegemonii jednak nie chciał, to też błękitną wstęgę Bałtyku" (28. i 29.6.1947 r. 
w.lmótce rozpętała się ukryta, podjazdowa bez Marcinkowskiego, Pisarskiego i Żylisd. 
wojna przeciwko ŁQZB. Nie startował również rezerw'.>wy. Janicki. 

PLAN WALKI ŁKS-u 

Na zawodach będących oficjalnym otwar­
ciem sezonu pieściarskiego w Łodzi w dniu 
28 sierpnia 1947 r. z ŁKS-u nie stanęli w 

ŁKS bardzo chytrze przemyśl.a!!: •P':>SÓb ringu: Bon&ow&k.I, Olejnik, Rychtelski i Ży 
swej „walki podjazdowej", zmierzającej do .lis. Na meczu z Gdańskiem 27 listopada 
dyskredytacji zarządu ŁOZB. Droga zm;e- 1947 r . z ŁKS-u nie walczyli: Ma.rcinkowski 
rzająca do tego celu była prosta - stałe boj i Olejnik, na meczu z Poznaniem 18 stycz· 
k0towanie imprez organ.izowanyoh przez nia 1947 r . reprezentacja Łodzi muśiała wy 
ŁOZB, ą. prz.ez to samo narażając je na &tra I stąpić bez Bonikowskieg-0, Olejnika i Pi$ar-

Kolarze łódzcy zakończyli sezon 
dwoma wyścigami na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek., piąty Potem.ka Za­
czenia sezonu L.O.Z.Kol., która odbyła się chariasz „Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 
w Pab!anicach, wy'padła ze wszech miar im- Startowało 15 zawod., ukończyło 11. 
ponująco. Udział w niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 klin. dla zrzesz-0nych i 
z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury­
kiej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były następujące: 1) Kra 
gach zorganizowanego kolarstwa 28 kola- wen tek Wojciech DKS (Lódź), 2) Sroka 
rek i 228 kolarzy z rowerami, oraz kilku- Ridzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PTC, 
dziesięciu działaczy klubowych. 4) Swiercz Stanisław LKS wszyscy w cza-

Po defiladzie przyjętej przez Zarząd sie 47 min. 5) Ulik Mieczysław LKS, 
L.0.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław LKS, 7) Gieniewicz 
na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund „Swit", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Gola.ń­
gu dla posiadaczy kart wyścigowych zwy- ski Stanisław niestow. 47 min. 2,4 sek., 
ciężył Ciepłowski Radosław z PTC, drugi 10) Janeczek Józef niest?V:· 47 mi~. 17 sek. 
Zawadzki Cezary z KP Zjednoczone, trze- I Startowało 61 zawodmkow, ukonczyło 47. 
ci Zarzycki Stanisław z LKS, w~zyscy trzej I N a mal~ fre~wenc~ę startując~ch w~ły­
w jednym czasie 1 godz. 32 mm. 11 sek., nęło. dotkliwe zimno 1 bardzo silny wiatr 
czwarty Murowaniecki Zdzisław z LKS 1 go- przeciwny do półmetka. 

Saort w ZSRR 
------~~--.;...._________ 

C. D. K. A .. mistrzem 
MOSKWA (obsł. wł.) Drużyna moskiew­

ska CDKA - trzykrotny mlstrz piłkarski 
Związku Radzieckiego - zdobyła puchar 
ZSRR, odnosząc w finałowym spotkaniu 
zwycięstwo nad moskiewskim ,,Spartąkiem" 
w stosunku 3 :O. Do przerwy zespół wojsko­
wy prowadził 1 :O, dzięki bramce zdobytej 
z rzutu karnego. 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

• zdobywcą pucharu I 
<lionie „Dynamo" w Moskwie, wooec 80.000 
widzów. Bezpośrednio p"o meczu przedsta­
wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię­
sKi.ej drużynie zdobyty puchar, „Spartak" 
zaś otrzymał dyplom za drugie miejsce. 

CDKA odniosło w tym roku podwójny 
sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

CZY TEMU MOŻNA SIĘ DZIWIO ł 

Te przykłady chyba wYStarczą, aby prze­
konać się, że kierownictwo sekcji pięściiar 
skiej ŁKS-u nie był'.> „fah" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie rne dziw:il nas to, że 
Ł. O. Z B. p':>Stawił za warunek iż . bę­
dzie honorował .ziaświadczenia lekar· 
skie zwalnia .iące zawoctniików oo walk w re 
prezentacji okręgu· tyliko te, które wystawio 
ne zosta!Ilą przez lekarna związkowego 
względnie przez niego poświadczone. W ten 
sp-:>Sób ŁOZB chciał się zabezpieczyć prz.ed 
róimymi zaświadczeniami ' „grzecznościowy­
mi", którymi z zasady niestety chcieli się 
nadal posługiwać pięściarze ŁKS-u. 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC .•• 

Regulam~n i wydane zarządzenia muszą 
obowiązywać wszystkich. a więc i pięściany 
ŁKS;.i to też nas nie dziwi absolutnie 6-ty 
gc?mowa dyskwalifikacja Marcinkowskieg'.>, 
który tych formalności nie dopełnił, dziwi 
n~s natomi'.lst, że ŁKS jeszcze do tej pory 
me zrozumiał, że jeg'.> „ wielkopaństwo" w 
~P<?rcie łódzkim m'_lsi Się wreszcie skończyć, 
a że zdecydował się na krok tak niesporto· 
wy, jak wycofanie drużyny z mistrzostw C'.> 

może pociągnąć w następstwie ,przykre jesz 
cze konsekwencje. 

Kr. 

Autokarami na mecz 
LKS - Polonia 

31 bm. drużyna ligowa ŁKS-u gra mecz li· 
gowy z Polonią warszawską w stolicy. W związ 
ku z tym ŁKS organizuje wycieczkę dla 

wszystkich miłośników piłkarstwa autokara­
mi. Powrót z Waa-szawY nastąp! około godz. 
18ej. Zapisy przyjmuje sekretariat do czwarl· 
ku włącznie. 

Kto ma zgłosić się po nagrody 
'YY~ał WF i Sportu Zarządu Głównego 

Włokmrarzy zawiadamia niżej wymienionych 
zawodników, którzy brali udział w wyścigu 
kolarskim dla turystów w dniu 10.10 48 r., że 
mogą odebrać nagrody do 26.10 48 r. w Wy. 
dziale WF i Sportu, ul. Sienkhwicza 13 
IV piętro o godz.. 13.00. • 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
3. Giniewicz 
4. Gaszewski 
5. Jakucki 
6. Sroka 
7. Staniszewski 
8. Brud.ke 
9. Byczkowski 

10. Janowski 

Z żqcio AZS•h -Dzisiaj zebranie 
sekcji pływackiej 

Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.-u 
Lódź podaje do wiadomości swoim człon-

1 kom, że walne. zebranie Sekcji odbędzie się 

ZACHETA - „Decyzja prof. Milasa" 
!?ndz. 18.30. 20.30 w ni 0 n"' 111.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

l 
we wtorek dnia ~6. 10. br. o godz. 19-ej 

organizuje Okręgowa Komisja z. z. w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 
Ref. Sportowy Okręgowej Komisji Zwią nia 3'-1etmiego p'.lanu gosipodarczego. K'Jlffiir I Obecność wszystkich członków Sekcji 

z,ków Z•wocbwych .pod.a1e do wiadomości sja Centra.Ina Związków Zawodowych, przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty 
członkom Zw. Zaw., że dnia 1 listopada br. wyjazdem do Warszawy, sekcji gimnastycz wstępu na basen 

SEKCJE GIMNASTYCZNE 

Gimnazjum RTPD na Bałutach 
W niedzielę o 10-ej rano nastąpiło otwar­

cie gimnazjum RTPD na Bałutach przy uli-

cy Limanowskiego 124. · 

Otwarcie gimnazjum w tej dzielnicy po­
siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, 
gdyż Bałuty pozbawione były dotychczas 

szkoły średniej. 

Podczas uroczystości otwarcia doniosłą , 

rolę tej placówki podkreśllł w swym prze­
mówieniu dyrektor szkoły, .zaznaczając 

m. in., że szkoła poza obowiązującym nau­
czaniem będzie się starała wprowadzić ucz­

niów w krąg aktualnych zagadnień i · przy-1 
gotować ich w ten sposób do życia społecz­

nego. 
Po przemówieniach odbyła się artystycz­

na część uroczystości w wskonaniu uczniów 

s:~kół RTPD. 

D-025610 

wstaną uruchomione sekcje gimnastyczne nych, urządza adwUJtygodn:iowy obóz trenin r . 
żeńskie i męskie Głównym celem trenin· g'Jwy. * * * 
gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okręgo· Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 
gotowanie się d'J masowego pokazu girnn"l· wej .Komisji z;v. Zaw„ ul. Traugut~ Nr, 18 wszystkich swych członków o mającym się 
stycznego, który odbędzie się w Warszawie 3 p•i.ętro, . pokOJ, 303, do dnia 1 listopada odbyć w dniu 28 października br. o godzi-
w miesiącu lipcu 1949 r., z okazji zakońc-?:e 1946 r. · 19 · b · k ·· z I d 

Ostatni akord sezonu pi/karskiego 

Reprezentacje państwowe Finlandii i Polski przed spotkaniem w Warszawie, któ.re I 
przyniosło nikłe zwycięstwo naszym piłkarzom 1 :O i było jednocześnie ostatnim svotkaniem j 
miedzvvań.stwowvm naszei iedeiia.~tki w tvm se:z.onie. 

me -eJ ze ranm se CJl. e wzg ę u na 
ważność omawianych spraw obecność 
wszystkich członków pożądana. 

Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
ul. Południowej 10. 

PA~STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 
w Pabianicach, ul. Moniuszki 14 

POSZUKUJĄ KALKULATORA 

Zgłoszenia kierować do Wydzia­
łu Personalnego. Warunki do 
omówienia na miejscu. 6727k 

Czytajcie „Głos" 

• 
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